
ROK II. 15 SIERPNIA 1927 r. • Nr. 8 
. . . „ . 

. : • • 

HYGIENA 
ŻYCIA CODZIENNEGO 

ORGAN POŚWIĘCONY POPULARYZACJI HYGIENY 
pod redakcją 

D-RA ALEKSANDRA FRUCHTMANA 

• • B • 

WARSZAWA * SIERPIEŃ 1927 



r-*>* *** ~*>w-0>+-r-r+-+ 

SUG6ESTJA DZIAŁA TYLKO KROTKO! 
Wszyscy wiemy, że mieszkania nasze muszą być odkurzane—wymaga tego nietylko 

zdrowy sens, lecz bezpieczeństwo nasze i naszych najbliższych. Głównym obowiązkiem 
troskliwej gosposi jest utrzymanie mieszkania w idealnej wprost czystości. 

Że tylko elektryczne odkurzanie gwarantują istotną czystość, o tern wszyscy wiemy. 
Ale że Electrolux jest jedynym przyrządem, który gwarantuje nietylko czystofić, lecz i zupełne 
bezpieczeństwo, o tem nie wszyscy wiedzą. 

Suggestja działa krótko — więc nie dajmy zasuggestjonować się, lecz kwestję kupna 
odkurzacza potraktujmy na serjo. 

Jeżeli więc zależy Ci na czystości mieszkania, to w pierwszym rzędzie zapoznaj się 
z Eleciroluxem, tym cudownym wynalazkiem szwedzkich inżynierów. Obejrzyj jego techniczną 
doskonałość i jeżeli chcesz, porównaj go z innemi t. zw. odkurzaczami, 

Lecz nigdy nie wierz słowom, ale uważaj na fakty, które zawsze są jedyną podstawą 
Twego krytycznego zmysłu. Dojdziesz do przekonania, że tylko Electrolux jest odkurzaczem 
w całem tego słowa znaczeniu. 

„Jeżeli kiedykolwiek będą lepsze odkurzacze, to zbuduje je Electrolux". 

ELECTROLUX 
C E N T R A L A 

WARSZAWA 

Krakowskie Przedmieście 4 

Telefon: 
25-54, 25-84, 25-34, 25-74 

O D D Z I A Ł Y : 
WARSZAWA, Marszałkowska 353. Telefon 78-97 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 53. LWÓW, 3 Maja 19. Tel. 13-12. 
Tel. 44-66, 49-49. KATOWICE, Dyrekcyjna 10. 

POZNAŃ, Fr. Ratajczaka 39. Tel. 10-69. 
Tel. 28-93. WILNO, Mickiewicza 5. Tel. 3-35 

KRAKÓW, Rynek Główny 25. BYDGOSZCZ, Jagiellońska 12. 
Tel. 425, 427 i 9. Tel. 12-33. 



K T O C H C E D Ł U G O Ż Y Ć , M U S I U M I E Ć Ż Y Ć , A T E G O U C Z Y : 

HYGIENA 
ŻYCIA CODZIENNEGO 

ORGAN POŚWIĘCONY POPULARYZACJI HYGIENY 
Pod Redakcją 

D-RA ALEKSANDRA F R U C H T M A N A 

...Ty jesteś jak zdrowie, 
Ile cię trzeba cenić, ten ty)ko się dowie. 

Kto cię stracił... 
(ADAM MICKIEWICZ). 

Szacowne zdrowie! 
Nikt się nie dowie, 

Jako smakujesz. 
Aż się zepsujesz. 

(JAN KOCHANOWSKI). 

T R E Ś Ć : 

1. Szkody wynikające z głodu mieszkaniowego i hy- Str. 
giena mieszkań » . . * . * „ 4 

2. Hy giena kąpieli . . . . . „ 7 
3. Jak poprawić zdrowie ludności wiejskiej (dokoń

czenie) * , 10 
4. Różne: 

a) Hygiena odzieży „ II 
b) Pocenie się rąk i nóg „ !4 
c) Dla dobra naszej młodzieży „ 14 

5. Odcinek: Walna bi twa. . . w nerkach przez Dr. A, F. . 4 
6. Wskazówki praktyczne: 

a) Jak należy oddychać 1? 
b) Hygiena dzieci w wieku szkolnym . . . , „ ]6 
c) Alkohol i mleko . . . . . . „ 18 
d) Róża, środek leczniczy • • • „ 18 

7. Dział sportowy: 
a) Sport kolarski „ 19 

8. Trafne zdanie . * • * , 27 
9- Kącik humorystyczny „ 27 

10- Z ruchu wydawniczego „ 28 
11. Odpowiedzi Redakcji „ 28 
12. Ogłoszenia . . . • • * . . » • - • * . * . • • 

WYCHODZI 15-GO K A Ż D E G O MIESIĄCA 

ROK II. Nr. 8. 



2 HYGIENA ŻYCIA CODZIENNEGO Nr. 8 

APARATY ELEKTROMEDYCZNE 
NARZĘDZIA ROENTGENOWSKIE 

INSTRUMENTY LEKARSKIE 
DZIEŁA NAUKOWE MEDYCZNE 

B-cia B R Z E Z I Ń S C Y 
W A R S Z A W A . 

Graniczna 11, telefony 227-88 i 173-05. 

Reprezentacje i składy konsygnacyjne 
firm zagranicznych. 

DŁUGOTERMINOWE KREDYTY. 



ROK II 15 SIERPNIA 1927 r. Nr. 8 

HYGIENA ŻYCIA CODZIENNEGO 
: : : : ORGAN POŚWIĘCONY POPULARYZACJI HYGIENY •. : i : 

Redakcja mieści sic przy ul. Wilczej 31 m. 4. Telefon 45-26, Administracja przy ul. Marszałkowskiej 63 
Telefon 123-17 Konto P. K. O. 11.999. 

Prenumerata wynosi rocznie zł, (•.—. Z przesyłką pocztową zł. 6.50. Numer pojedynczy zł. —.7l> 
Prenumeratę przyjmują również wszystkie urzędy pocztowe. Nakład 10,000 egzemplarzy. 

Prosimy o odnowienie prenumeraty na drugie półrocze 1927 r. 

Zwracamy uwagę na zmianę adresu Administracji (Marszałkowska Ns 6 3 ) 
i nowy Nr. 11999 P. K. O. 

OGŁOSZENIE KONKURSU 

Szanowni czytelnicy raczą odpowiedzieć na 2 następujące pytania: 

1. Jaką korzyść odnoszą z ,,Hygieny życia codziennego?" 

2. W jakim kierunku uważają za pożądane rozszerzenie „Hygieny życia 

codziennego"? 

Odpowiedzi, \tóre w sposób jasny i zwięzły najtrafniej zadość uczynią po

stawionym pytaniom, zostaną nagrodzone: 

Nagroda 1-a'- Parlament Rzeczpospolitej Polskiej (Księga pamiątkowa bo

gato ilustrowana) w opracowaniu przez profesorów Henryka Mościckiego i Włodzi

mierza Dzwonkowskiego. 

Nagroda 2-a: Książe Józef Poniatowski u) opracowaniu przez profesora 

Szymona Askenazego. 

Odpowiedzi w terminie do dn. / października r. b. nadsyłać należy pod adre

sem Redakcji Wilcza 31, 

Odpowiedź premiowana t-ą nagrodą zostanie ogtoszona drukiem w ,,Hygie-

nie życia codziennego". 

REDAKCJA. 

Następny Numer Hygieny między innemi poświęcony będzie 
HYGIENIE SZKOLNEJ 
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Szkody wynikające z głodu mieszkaniowego i hy giena 

mieszkań. 

Nigdy sprawa mieszkaniowa nie była 
w takiem zaniedbaniu, jak obecnie. Przed 
wojną rozwiązanie sprawy osiedli ludz
kich stale posuwało się naprzód, jakkol
wiek dalecy byliśmy od tego ideału, gło
szącego potrzebę „godziwego pomieszcze
nia dla każdego". Budowano jednak nie
ustannie i ludność wielkomiejska zawsze 
miała możność wyszukania dla siebie po
żądanego lokalu. Od czasu wojny budo
wanie ustało. Poszukujący mieszkań za-
ledwo w drobnej części i to za bardzo 
duże pieniądze mogą znaleźć dla siebie 
właściwe schronienie. W mieszkaniach 
istniejących powstały braki zależne od 
nieremontowania ich przez szereg lat, tak 
iż z pomieszczeń dawniejszych, odpowia
dających potrzebom, pozostały tylko 
szczątki. Z drugiej strony oddane zo
stały do użytku mieszkaniowego pomiesz
czenia, które nigdy za takie uważane być 
nie mogły, jak sklepy, szopy, a nawet 
piwnice i góry, uznane za szkodliwe dla 
zdrowia. I nawet mieszkania odpowied

nie, dziś przeludnione, przedstawiają po
ważną groźbę dla ich mieszkańców. 

Czy wobec takich warunków miesz
kaniowych, jakie zapanowały u nas obec
nie, można w ogóle mówić o hygienie 
mieszkań? Jak mało jest dziś tych szczę
śliwych, którzy, odczuwając szkody wyni
kające z mieszkań, mogą myśleć o prze
prowadzce. 

Pytamy, czy niebezpieczeństwo i szko
dy, jakie nam grożą ze strony ścian na
szych pomieszczeń, są rzeczywiście tak 
wielkie? 

Postaramy się przedewszystkiem od
powiedzieć na to ostatnie, stawiając kwe-
stję w sposób następujący: czy nie dało
by się coś uczynić, by obecne warunki 
mieszkaniowe poprawić, nie przenosząc 
się do innego pomieszczenia, ewentualnie 
czy nie udałoby się uniknąć wypływają
cych z warunków tych szkód? 

Bardzo dużo mieszkań jest wilgotnych. 
Wilgoć w mieszkaniu pociąga za sobą dużo 
złych następstw. Mury wilgotne są dobremi 

WALNA BITWA... 
W NERKACH 

W warsztatach filtracyjnych nerek, tych 
cudownych zakładów oczyszczania krwi, 
wre życie nieustanne. Szumiącemi fala
mi płynie do nich krew z blizko położo
nego serca miarowo pod takt pompy 
ssąco-tłoczącej serca, gdzie każda fibra 
drży pod wpływem gwałtownych wstrzą-
śnień niezmordowanie pracującego mo
toru sercowego. 

Tysiącami (w ogólnej sumie około 
miliona) ułożone są obok siebie w sub
stancji korowej nerek cudownej mocy 
kłębkowate aparaty filtracyjne, na podo
bieństwo kotłów jakiejś gigantycznej fa
bryki. Są to t. zw. kłębki Malpighiego, 
opisane przez włoskiego anatoma XVII 
wieku tegoż imienia, wytworzone przez 
swoistego rodzaju skręcone w kłębki na
czynia włosowate, 

Drobne, nawet bardzo drobne, są te 
naczynia włosowate; w których i w po
zostałych częściach organizmu odbywa się 
wymiana gazów i soków ustrojowych. 
W jednem włókienku mięśniowem o śred-
n i c y ł e b k a od szpilki naliczyć ich można 
do 700. Jak drobne i nieskończenie małe 
muszą być naczynka w nerkach! 

Pod ciśnieniem krwi normalnem, wy-
noszącem 125 mm., mierzonem zapomocą 
specjalnych przyrządów na tętnicy ramie
niowej, tłoczy serce fale krwi do naczyń 
włosowatych ustroju. W nerkach, tak 
blizkich tego źródła siły, gdzie wyłączo
ny jesl wszelki opór tarcia, ciśnienie 
i szybkość krwiobiegu bywa o 2 -—-3 
razy większe. 

Przed wejściem do tych filtrów w waż
kich naczyniach doprowadzających do 
kłębków (Vasa afferentia) ciśnienie krwi 
raz jeszcze podnosi się, fala bowiem krwi 
tłoczy się tu na podobieństwo potężnych 
fal oceanu, wciskających się z całą mocą 
do zwężających się skalistych ujść fiordu. 
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p r z e w o d n i k a m i c i e p ł a i d l a t e g o n i e p o ż ą d a 
nemu, z e w n ę t r z n a b o w i e m t e m p e r a t u r a 
p r z e d o s t a j e się s z y b k o d o w n ę t r z a m i e s z k a 
n i o w e g o , c z e g o w ł a ś c i w i e u n i k a ć należy, 
i, o ile m i e s z k a n i e zosta je o g r z a n e , śc iany 
w i l g o t n e p r z e n o s z ą c i e p ł o na z e w n ą t r z , 
tak iż t r u d n o jest w m i e s z k a n i a c h wilgot
n y c h os iągnąć o d p o w i e d n i ą c i e p ł o t ę i k ł ż -
dy, w c h o d z ą c y do t a k i e g o loka lu, d o z n a 
je u c z u c i a z ięb ien ia . A p o c h o d z i to ztąd, 
że o r g a n i z m m u s i d u ż o z s iebie c i e p ł a 
o d d a w a ć o t a c z a j ą c e m u go p o w i e t r z u . 

K t o d ł u ż s z y c z a s p r z e b y w a w miesz
k a n i u w i l g o t n e m , a wi lgoć i c i e m n o ś ć 
c h o d z ą ze sobą z a z w y c z a j w p a r z e , ten 
czuje się n a o g ó ł źle. T o c i e p ł o , jak ie 
o r g a n i z m w y r a b i a na swoje p o t r z e b y , zo
staje o d d a n e o t a c z a j ą c e m u p o w i e t r z u : dzie
ci i o s o b y d o r o s ł e nabiera ją b l a d e j b a r w y 
twarzy, mają wyg ląd c h o r y c h , p i e r w s z e 
nie czynią p o s t ę p ó w w szkole, o s t a t n i m 
b r a k c h ę c i d o p r a c y . D a l s z e m n a s t ę p 
s t w e m wi lgoci w m i e s z k a n i a c h jes t szyb
kie p s u c i e się p r o d u k t ó w s p o ż y w c z y c h , 
p o w o d u j ą c y c h c z ę s t o z a b u r z e n i a ż o ł ą d k o -
k i s z k o w e . 

M i e s z k a n i a s u t e r e n o w e bywają szcze
g ó l n i e w i l g o t n e , a p o w i e t r z e w n i c h stę-
c h ł e . Z a z w y c z a j i śc iany p o k r y t e są pleś-

N a c z y n i a zaś o d p r o w a d z a j ą c e ( V a s a 
ef ferentia) są w ą z k i e , b a r d z o wązkie , 
w k a ż d y m razie w ę ż s z e , niż d o p r o w a 
d z a j ą c e ; z tąd też p o w s t a j e c i ś n i e n i e fil
t ru jące . 

Ta 'c w i ę c w filtrach n e r k o w y c h wszyst
k o b y w a p r z y s t o s o w a n e d o s i lnego ciś
nienia, d o s z y b k i e g o k r w i o b i e g u . A n i 
j e d n a k r o p l a krwi nie u jdzie tu ścisłej 
z d r o w o t n e j k o n t r o l i po l icy jne j n e r e k . 
Z t a m t e j w i ę c s t r o n y k ł ę b k ó w M a l p i h f e g o 
p ł y n i e k r e w o c z y s z c z o n a , z tej z n ó w 
m ę t n y p r z e s ą c z d o p ę c h e r z a — m o c z . 

1 w s z y s t k o jest w j a k n a j w i ę k s z y m po
r z ą d k u ! S p r a w u j ą c y tę k o n t r o l ę inżynier 
s iedzi sob ie w y g o d n i e w fotelu, us tawio
n y m i p r z e z n a c z o n y m dla n e r e k w ośrod
k u m ó z g o w y m . W 3 - m i l j o n o w e m p a ń 
stwie k o m ó r e k , z w a n e m u s t r o j e m ludz
kim, d o k t ó r e g o n a l e ż y i on, j a k o s w o i s t a 
k o m ó r k a , panują s t o s u n k i u p o r z ą d k o w a n e , 
nie na m o d ł ę e u r o p e j s k ą . P r z y n a j m n i e j 
w p a ń s t w i e o b u n e r e k w s z y s t k o d o t y c h 
czas o d b y w a się ł a d n i e i s k ł a d n i e . 

nią. M i e s z k a ń c y tych l o c h ó w , z ie jących 
wilgocią, c ierpią j e s z c z e na b r a k światła , 
p o w o d u j ą c e g o n i e d o k r w i s t o ś ć . D o szko
dl iwości tych przyłącza ją się n i e r z a d k o 
w y z i e w y z i e m n e , u j e m n i e w p ł y w a j ą c e n a 
s tan z d r o w o t n y l o k a t o r ó w . Z o s t a ł o usta
l o n e , ż e w m i e s z k a n i a c h s u t e r e n o w y c h 
ś m i e r t e l n o ś ć nie ty lko ś r ó d d o r o s ł y c h , 
ale s z c z e g ó l n i e n a w e t ś ród dz iec i jes t 
d a l e k o większa, niż n a p i ę t r a c h . 

Dia d o t k n i ę t y c h lub u s p o s o b i o n y c h 
d o gruźl icy m i e s z k a n i a s u t e r e n o w e sprzy
jają s z y b k i e m u w y m i e r a n i u . Ato l i n ie tyl
ko gruźl icy, r ó w n i e ż i inni c h o r z y w mie
s z k a n i a c h s u t e r e n o w y c h nie zdrowie ją , 
a n a w e t c i e r p i e n i a z k ą d i n ą d nie g r o ź n e , 
przybiera ją tu c h a r a k t e r złoś l iwy. Wil
goć s t a n o w i z a l e d w o jedną z p r z y c z y n , 
p o g a r s z a j ą c y c h s t a n p o w i e t r z a w miesz
k a n i a c h . D r u g ą p r z y c z y n ę s t a n o w i s a m 
c z ł o w i e k . W d e c h a on, j ak w i a d o m o t len 
i w y d e c h a k w a s . G d y p o w i e t r z e wdy
c h a n e z a w i e r a ty lko 0,03'/ 0 k w a s u węg lo
w e g o , to t y m c z a s e m ilość j e g o w wy-
d e c h a n e f n p o w i e t r z u w y n o s i 4,40/n czyli 
140 razy w i ę c e j . W ciągu j e d n e j godzi
ny w y d e c h a c z ł o w i e k 22 litry k w a s u wę
g l o w e g o d o o t a c z a j ą c e g o go p o w i e t r z a , 
k t ó r e s t o p n i o w o staje się n i e w ł a ś c i w e m , 

N a r a z a p a r a t o d b i o r c z y M o r s e a sy
gnal izuje coś n i e z w y k ł e g o , n i e b e z p i e 
c z e ń s t w o d l a życia, w z y w a r a t u n k u ! 

— „ W z m o c n i ć c i ś n i e n i e k r w i " , w o ł a 
j a k o p i e r w s z e o s t r z e ż e n i e o ś r o d e k m ó z 
gowy d o tuż o b o k l e ż ą c e g o o ś r o d k a ser
c o w e g o . A l e s e r c e już a u t o m a t y c z n i e 
uczynifo to p o d w p ł y w e m w z m o ż o n e g o 
o p o r u ze s t r o n y n e r e k . W ó w c z a s n a s z 
inżynier c h w y t a za s ł u c h a w k ę te le fonu, 
ł ą c z y się z n e r k a m i i z a p y t u j e c o się 
stało? 

— „Filtry z a t k a n e " o d p o w i a d a j ą n e r k i . 
P r a w d o p o b n i e z k r w i o b i e g i e m d o p ł y n ę ł a 
n a d m i e r n a i lość j a d ó w , k t ó r e w y w o ł a ł y 
s k u r c z m i ę ś n i n a c z y ń w ł o s o w a t y c h , nie
z d o l n y c h d o s p r o s t a n i a roli swe j w o b e c 
w z m o ż o n e g o c i śnienia . K r e w nieoczy-
s z c z o n a krąży p o us t ro ju . Jeżeli s t a n 
taki p o t r w a n i e c o d ł u ż e j , n a l e ż y o b a 
wiać się katas t rofy, a w i ę c z n i s z c z e 
nia c a ł e g o p a ń s t w a k o m ó r e k , o ile 
r o z u m i e się, w c z e ś n i e j s e r c e nie p a d n i e 
ofiarą n a d m i e r n e g o w y s i ł k u , c e l e m zwięk
szenia c i śn ienia . 
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zepsułem. Prawdopodobnie powietrze 
psuje się przez inne jeszcze wydzielane 
przez człowieka substancje. Czy czło
wiek wydziela z siebie nadto trujące ja
kieś substancje, o czem już niejednokrot
nie notowano, to nie zostało jeszcze 
ostatecznie ustalone. Dokładne badania 
wykazały, iż pobyt w pomieszczeniach, 
zawierających więcej niż I °/0 kwasu wę
glowego, wywołuje u człowieka duszność, 
bóle i zawroty głowy, omdlenie. Wszyst
ko to obserwować można w lokalach 
przeludnionych, mimo względnie dobrego 
powietrza. 

1 inne jeszcze względy powodują ze
psute powietrze w mieszkaniach, np. jak źle 
funkcjonujące piece. I tu gazy spaleni-
nowe mogą bardzo ujemnie wpływać na 
zdrowie ludzkie. Chodzi tu o kwas siar
kawy, wydobywający się przy paleniu 
węglem kamiennym. 1 to jest powodem, 
dlaczego w pomieszczeniach ogrzewanych 
węglem dostaje się często kaszlu. Na ro
ślinach zostało dowiedzione, że w powie
trzu, zawierającem kwas siarkawy, nisz
czeją one, obumierają. 1 człowiek, zmuszo
ny do wdechania takiego powietrza, traci 
zdrowie, niszczeje. 

Daleko niebezpieczniejszym dla miesz-

1 znów kieruje inżynier zapytanie do 
serca, czy będzie ono w możności spro
stania zadaniu. Odpowiedź, napawająca 
otuchą, brzmi: „serce zupełnie zdrowe, 
wytrzyma najbardziej nawet wzmożone 
ciśnienie". 

Cóż właściwie się stało w państwie 
komórek ustrojowych? O t o państwo to 
znane, jako najlepszy lekarz i chemik, 
broniąc się przed wytworzonemi w ustro
ju jadami, doznało pewnych obrażeń, 
jady zaś posiadały ten charakter, że 
w sposób dotkliwy zagroziły sprawności 
nerek. I dla tego też nerki podniosły 
alarm, wzywając pomocy. 

1 leży na łożu boleści chory lekarz 
i chemik, oddany w ręce kolegów swych. 
Uczynili oni wszystko, co dla uratowania 
go było wskazane. Niczego nie pomi
nięto, zatkane jednak kanaliki mimo to 
nie stały się drożnemi. 

Odurzony bólami spoczywa chory 
z szeroko rozwartemi oczyma, oczekując 

kańców bywa czad, którego główną skła
dową częścią jest tlenek węgla. Czad 
węglowy przedostaje się do powietrza 
mieszkaniowego wówczas, gdy gazy spa
linowe nie mają dostatecznego ujścia, nie 
są odprowadzane w sposób prawidłowy. 
Czad węglowy jest bardzo zdradliwy: nie 
wyczuwa się jego obecności, większość 
zaś, zmuszona do wdechania go, pada 
martwa, nie mogąc się obronić przed je
go siłą zabójczą. O ile udaje się osoby 
zaczadziałe przywrócić do życia, przyłą
czają się najrozmaitsze ciężkie cierpienia, 
nawet zaburzenia psychiczne. 

Niezawsze ustęp w mieszkaniu jest 
tak rozmieszczony, że nie daje powodu 
sąsiadom do skarg na zatruwanie powie
trza. Zapachy te jednak bywają bardziej 
niemiłe, niż szkodliwe, wystarczają jed
nak, by mieszkanie uczynić nieznośnem. 

Nie można pominąć milczeniem za
wartości kurzu w powietrzu. Składa się 
on z cząsteczek dymu i węgla, ścian, su
fitu, podłogi, urządzeń meblowych, z od
padków ludzkich (naskórek, cząsteczek 
z włosów). Wreszcie i pył uliczny, wnika
jący do mieszkań przez okna lub wpro
wadzany na obuwiu, stanowi ważną część 
składową [ owietrza. Pył jest w możno-

dalszej pomocy. Młody jest jeszcze i prag
nie żyć. Na obnażonem jego ramieniu 
umieszczono aparat do mierzenia ciśnienia, 
który wykazuje znaczne jego wzmożenie 
się. Słup rtęci aparatu zatrzymał się wy
soko ponad czerwoną kreską, znamio
nującą stan ciśnienia normalny. 

— „Ciśnienie chwieje się" powiada 
cicho młody asystent do swego szefa, 
wyrażając tern samem obawę o serce 
i jego wytrzymałość. 

Wszystkie próby, mające na celu 
sztuczne podniesienie ciśnienia, stają się 
bezowocne wskutek automatycznego sa-
monormowania go przez organizm. 

A jednak ciśnienie musi być podnie
sione, musi!... 

Zdecydowanie chwyta lekarz za igłę 
i robi zastrzyknięcie choremu adrenaliny 
tego dziwnego jadu, wytwarzanego przez 
nadnercza i posiadającego własność pod
noszenia ciśnienia. A teraz musi się 
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ści, o ile powietrze jest suche, wywołać 
podrażnienie krtani, oskrzeli i płuc. nie
bezpieczeństwa jego niedoceniać nie nale
ży. W większości mieszkań powietrze 
nie bywa suche. To, co uważamy za su
chość powietrza przy ogrzewaniu central-
nem lub zapomocą piecyków żelaznych 
i co w krtani naszej wywołuje chrypkę 
i pragnienie, zależy od wdechania gazów, 
powstających na powierzchni ogrzewalnej 
pod wpływem spalania cząsteczek pyłu 
na nich osiadłych i przedostających się 
do powietrza mieszkaniowego, mimo iź 
zawartość wilgoci w powietrzu jest zupeł
nie normalna. 

Niebezpiecznym stać się może pył 
mieszkaniowy, gdy zawiera on zarazki 
chorobotwórcze. W powietrzu mieszka-
niowem, o ile znajdowali się tam chorzy 
zakaźni, znajdowano laseczniki błonicy, 
gruźlicy, zarazki tężca karku, odry i pło
nicy. 

Zapytamy, jaką drogą zarazki te do 
powietrza się dostają? Bardzo często dzie
je się to dlatego, że chorzy podczas głę
bokiego oddychania, kichania, i kaszlu wy-
ksztuszają drobne kropelki, zawierające 
zarazki, które zawieszone bywają w po
wietrzu i które, upadając następnie na 

zdecydować, czy naczynia włosowate 
poddadzą się temu ciśnieniu, czy też 
nie. Serce nie posiada już więcej mocy 
sprostania wymogom. 

Mijają chwile niepewności. Zmusza 
się chorego jeszcze do wypicia 1/2 litra 
wody. 

Następnie lekarz zastrzykuje choremu 
I ccm. środka o trudnej do wymówienia 
nazwie (Phenolsulfonphthaleiny) i po upły
wie 5 minut bierze próbę moczu do 
analizy, dodaje doń nieco ługu sodowego, 
od którego płyn przybiera barwę różową, 
co dowodzi, że zastrzyknięta substancja 
przecisnęła się przez nerki i przedostała 
się do moczu, nerki zatem pracują nor
malnie. 

Chory zaczyna się ożywiać. Bóle 
ustają, ciśnienie krwi stopniowo, ale rów
nomiernie obniża się, zbliżając do normy. 

Chory wstał uratowany! Duch ludzki 
znów wyszedł zwycięzko w walce z nisz-
cącemi siłami natury! 

A. F. 

ziemię, przez dni całe zachowują zdol
ność życiową i zarażania. Lub też odra-
zu padają na ziemię, zkąd przy zamiata
niu na sucho przedostają się znów do 
powietrza, co zdarza się najczęściej 
w mieszkaniach nieporządnie utrzyma
nych,. A nieporządek bywa tem większy, 
im więcej osób zamieszkuje szczupłe ja
kieś pomieszczenie. Wówczas przy każ
dym oddechu mogą być zarazki wdecha-
ne lub osiadać na produktach spożyw
czych, z ktćremi przedostają się do prze
wodu żołądko-kiszkowego, do płuc i t. d., 
by tam wywołać chorobę, o ile odpor
ność organizmu nie jest wystarczającą. 

(d. c. n.) 

Dr. A. F. 

HYGIENA KĄPIELI. 
Normalna ciepłota ustroju wynosząca 

35 — 37° C. jest sprawdzianem oceny 
wpływu kąpieli wodnej i jej temperatur. 
Kąpiele, które mało różnią się od cie
płoty ciała, ani nie zabierają organizmo
wi ciepła, ani mu go nie dają, są obojęt
ne. Kąpiel o ciepłocie o wiele niższej 
od ciepłoty normalnej ciała uważana by
wa za pochłaniającą, gdy kąpiel o cie
płocie wyższej—za wzmacniającą ciepło. 

Obojętna kąpiel posiada ciepłotę 34— 
35" C , pochłaniająca ciepło — poniżej 
35°, wzmagająca ciepło — ponad 35°. 
Osoby małokrwiste i wydelikacone za
chowują się inaczej, niż pełnokrwiści 
i na zimno zahartowani. W kąpielach obo
jętnych należy nadto brać pod uwagę, 
czy osoba kąpiąca się i woda kąpielowa 
znajdują się w spokoju, czy w ruchu 
i t° pomieszczenia kąpielowego. 

Taka kąpiel indyferentna nie wywo
łuje żadnego bynajmniej natężonego po
drażnienia, ułatwia jednak czynności ustro
ju, zwłaszcza skóry, dla oczyszczenia 
której jest pożądana. Działanie uspoka
jające kąpieli obojętnej powstaje przez 
równomiernie ujawniany wpływ na za
kończenie nerwów czuciowych w skórze 
oraz przez niedokrwistość środków ner
wowych. Wpływ na zakończenie ner
wów czuciowych da się objaśnić wchła
nianiem wody i nabrzmieniem. Ustrój 
pozostaje zabezpieczony przed utratą 
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c i e p ł a i o d ż y w i a n i e b y w a tą d r o g ą uła t
w i o n e . 

B o d z i e c c i e p ł o t n y kąpie l i p o c h ł a n i a 
jące j i w z m a c n i a j ą c e j c i e p ł o d o t y k a prze-
d e w s z y s t k i e m s k ó r ę . Z e w z g l ę d u n a p o 
c h ł a n i a n i e p r z e z s k ó r ę t l e n u i w y d z i e l a 
nie k w a s u w ę g l o w e g o , o d d y c h a n i e s k ó r n e 
o d g r y w a w h a r m o n j i o r g a n i z m u ro lę p o 
w a ż n ą . P o z a t e m s k ó r a z a o p a t r z o n a j e s t 
w g r u c z o ł y p o t o w e o r a z u r z ą d d o r e g u 
l o w a n i a c i e p ł a w ustro ju i sferze c z u c i a . 
P o s i a d a o n a z d o l n o ś ć w c h ł a n i a n i a w sie
bie d o 30'/o o g ó l n e j i lości krwi, t a k iż 
z p e w n y m u s p r a w i e d l i w i e n i e m m o ż n a 
m ó w i ć o „ s e r c u s k ó r n e m " . W r e s z c i e s k ó r a 
j a k o n a r z ą d z m y s ł u z a w i e r a w s o b i e roz
ległą s ieć n e r w ó w d o t y k o w y c h , wrażli
w y c h na ucisk, b ó l o w y c h i c i e p ł o -
t n y c h , zna jdu jących się w śc i słym związ
ku z o ś r o d k o w y m u k ł a d e m n e r w o w y m , 
k t ó r y m o ż e p o b u d z a ć . Im bardz ie j o d d a 
l o n a jes t c i e p ł o t a o d strefy o b o j ę t n e j , 
t e m w i ę k s z y w y w i e r a kąpie l w p ł y w na 
u s t r ó j . P r z e c i w i e ń s t w o m i ę d z y dz iała
n i e m c i e p ł a i z i m n a z a c i e r a s ię, jeżel i 
n a d m i e r n i e p r z e k r a c z a się g r a n i c ę c i e p ł o 
ty o b o j ę t n e j , n p . k ą p i e l e b a r d z o g o r ą c e 
z p o c z ą t k u działają, j a k z i m n e , p o w o d u 
jąc s k u r c z n a c z y ń s k ó r n y c h , k t ó r y b a r d z o 
s z y b k o u s t ę p u j e m i e j s c a w y b i t n e m u roz
s z e r z e n i u . 

K ą p i e l e , o b n i ż a j ą c e c i e p ł o t ę c iała, 
a w i ę c p o n i ż e j 34° C. w y w o ł u j ą u ką
p i ą c y c h u c z u c i e z i m n a , k t ó r e jes t t e m 
s i lnie jsze, im niższą jes t c i e p ł o t a kąpiel i . 
P o d w p ł y w e m s k u r c z u n a c z y ń s k ó r a 
b l e d n i e , o d d e c h staje się szybszy i p r z e 
rywany, c z ę s t o ś ć i g ł ę b o k o ś ć o d d e c h u 
wzras ta , c z y n n o ś ć s e r c a staje się p o w o l 
nie jsza i s i lniejsza. P o k r ó t k i e j p r z e r w i e 
n a s t ę p u j e z w o l n i e n i e s k u r c z ó w n a c z y ń , 
k r e w p r z y p ł y w a d o skóry, k t ó r a w sku
t e k t e g o r ó ż o w i e j e , w y w o ł u j ą c p r z y j e m n e 
u c z u c i e c i e p ł a w c a ł y m ustro ju. Jeżeli 
r o z s z e r z e n i e n a c z y ń nie jes t c a ł k o w i t e , 
w i d a ć n a s k ó r z e d r o b n e w y n i o s ł o ś c i p o 
w s t a j ą c e z tąd, że p r z e z s k u r c z gład
k i c h w ł ó k i e n m i ę ś n i o w y c h , przylegają
c y c h d o p o d s t a w y w ł o s ó w , te o s t a t n i e 
u n o s z ą się, t w o r z ą c t a k z w a n ą gęsią 
s k ó r ę . 

G ł ó w n e d z i a ł a n i e kąpie l i t y c h p o l e g a 
n a w p ł y w i e n a c i e p ł o t ę c iała . P o n i e w a ż 
w kąpie l i z i m n e j c i e p ł o t a c iała u l e g a o b 
niżeniu, a p ó ź n i e j p o w r a c a d o s t a n u nor
m a l n e g o , w y n i k a z tąd, iż d z i a ł a n i e zim
n e j kąpiel i n a p r z e m i a n ę mater j i m u s i 

b y ć d u ż e . W y n i k i b a d a ń g o d z ą się w zu
p e ł n o ś c i z t e m , ż e k ą p i e l e o m a w i a n e 
przyśpiesza ją s p a l a n i e w o r g a n i z m i e , p o 
większają i lość w y d z i e l a n e g o k w a s u wę
g l o w e g o i w d e c h a n e g o t l e n u . 

B a d a n i a w y k a z a ł y n a d t o , iż p r z y ś p i e 
s z e n i e p r z e m i a n y mater j i d o t y c z y głów
nie p r z e r ó b k i t ł u s z c z u a w i ę c subs tanc j i 
b e z a z o t o w y c h . 

R o z p a d b i a ł k a p o d w p ł y w e m kąpie l i 
z i m n e j w o g ó l e nie n a s t ę p u j e . S k ł a d 
krwi r ó w n i e ż u l e g a z m i a n i e : i lość czer
w o n y c h c i a ł e k krwi w z r a s t a o 30"/a p r z e 
c ię tnie ; w z r o s t t e n j e d n a k p o p e w n y m 
czas ie s z y b k o się z m n i e j s z a , p r z y c z e m bar
w n i k krwi i c iężar w ł a ś c i w y p o w i ę k s z a 
się, i lość b e z b a r w n y c h c i a ł e k p o d n o s i się 
n i e k i e d y o 8 0 % . K ą p i e l o c h ł a d z a j ą c a 
u jawnia p o t ę ż n e d z i a ł a n i e n a us t ró j c z ł o 
w i e k a w s tan ie n o r m a l n y m i z m i e n i o 
n y m — c h o r o b o w y m . 

W p r z e c i w i e ń s t w i e d o kąpie l i o c h ł a 
dza jące j , d z i a ł a kąpie l , p o d n o s z ą c a c i e p ł o 
tę, a w i ę c p o n a d 35° C. D z i a ł a n i e jej 
u j a w n i a się w z w i o t c z e n i u t k a n e k , roz
s z e r z e n i u i w i ę k s z e m n a p e ł n i e n i u n a c z y ń 
k r w i o n o ś n y c h , p o d n i e s i e n i u c i e p ł o t y c iała 
i u c z u c i a c i e p ł a . I lość u d e r z e ń s e r c a 
w z r a s t a z n a c z n i e , o b i e g krwi w s k ó r z e 
zosta je p r z y ś p i e s z o n y , z a c z e r w i e n i e n i e 
skóry i w y d z i e l i n a jej z w i ę k s z o n e . 

P o kąpiel i n a s t ę p u j e z w i ę k s z o n e pa
r o w a n i e w o d y p r z e z s k ó r ę . Ilość krwi 
w n a r z ą d a c h w e w n ę t r z n y c h o b n i ż a się, 
o b n i ż a się też c z y n n o ś ć t y c h n a r z ą d ó w 
i c o z a t e m idzie w y t w a r z a n i e c i e p ł a . 
R ó w n i e ż w y d z i e l a n i e k w a s u w ę g l o w e g o 
i w c h ł a n i a n i e t l enu s p a d a . W z w i ą z k u 
z t e m w z m a g a się c z y n n o ś ć o d d e c h o w a 
oraz w y t w a r z a n i e k w a s u w ę g l o w e g o . 
W s z y s t k o to d z i a ł a n a u k ł a d n e r w o w y 
o s ł a b i a j ą c o , w y c z e r p u j ą c o , co w w y n i k u 
w y t w a r z a s e n n o ś ć . Z m y s ł m i ę ś n i o w y 
i p o b u d l i w o ś ć m i ę ś n i zostają s t ł u m i o n e . 
Z a s t o s o w a n i e kąpie l i t y c h w g o ś ć c u 
i a r t r e t y z m i e p o l e g a n a w p r o w a d z e n i u 
w i ę k s z e g o n a p e ł n i a n i a krwią n a c z y ń . 
Jako ś r o d e k n a p o t n y z n a j d u j e z a s t o s o w a 
nie kąpie l g o r ą c a w o b r z ę k a c h , zależ
n y c h o d z a p a l e n i a n e r e k , o b o k b o w i e m 
z u b o ż e n i a krwi w w o d ę , r ó w n o c z e ś n i e 
u m o ż l i w i a o n a w s y s a n i e p ł y n ó w z o b r z ę 
k n i ę t y c h części . P r z e c i w s k a z a n e Bą ką
p ie le r z e c z o n e p r z e d e w s z y s t k i e m w tłusz-
c z o w e m z w y r o d n i e n i u m i ę ś n i a s e r c o w e 
go o r a z w s k ł o n n o ś c i d o n a p a d ó w a p o -
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p l e k t y c z n y c h , u j a w n i a j ą c y c h s k ł o n n o ś ć 
d o n a w r o t ó w . 

T e c h n i k a r z e c z o n y c h kąpie l i w y m a g a , 
by c i e p ł o t a przy wejściu d o w a n n y b y ł a 
niższa, niż przy wyjściu o r a z by wzras ta
n i e c i e p ł a o d b y w a ł o się s t o p n i o w o . Jeżeli 
c h o d z i o s i lnie jsze p o b u d z a n i e c z y n n o 
ści skóry, n a l e ż y p o kąpie l i o d p o c z ą ć 
w ł ó ż k u 

C i e k a w ą jest rzeczą, ż e kąp ie l w o d 
n a już przy 40° C. jest tą g ranicą wy
t r z y m a ł o ś c i , k tóre j p r z e k r a c z a ć nie m o ż 
na, g d y w szafkowej kąpie l i e lek t rycz
nej d o b r z e się znos i c i e p ł o t ę 60° C. a na
w e t wyższą j e s z c z e . W czas ie j e d n e j 
kąpie l i p a r o w e j m o ż n a u t r a c i ć 1—2 l i t rów 
p ł y n u i 1—2 kilogr. wagi . Za/.wyczaj 
na jwięce j t r a c i m y n a w a d z e w czas ie pier
wszej kąpiel i , w. n a s t ę p n y c h już c o r a z 
m n i e j . K r e w , g ę s z c z a się i m u s i z a p o 
ż y c z a ć sob ie p ł y n ó w z t k a n e k , by z a c h o 
w a ć n a t u a l n y swój s k t a d . P o z o s t a j e z tąd 
b a r d z o o ż y w i o n y r u c h p ł y n ó w t k a n k o 
w y c h , p o s i a d a j ą c y wie lk ie z n a c z e n i e dla 
s p r a w w s y s a n i a się w y s i ę k ó w i przes ię
k ó w . 

Najwyższe c i e p l o l y s t o s u j e m y w 3-ch 
r o d z a j a c h kąpiel i : p a r o w y c h , ł a ź n i a c h 
r z y m s k i c h o r a z p i a s k o w y c h . G d y w ką
p i e l a c h p a r o w y c h c h o d z i o w p ł y w y parą 
n a s y c o n e g o l u b p r z e s y c o n e g o p o w i e t r z a 
o c i e p ł o c i e 37,5° C. z w i ę k s z a n e j s t o p n i o w o 
d o 50 — 56° C , to t y m c z a s e m ł a ź n i e 
r z y m s k i e c e c h u j e s u c h e p o w i e t r z e g o r ą c e 

d o 50° C. S u c h o — g o r ą c e j kąpie l i n a l e ż y 
o d d a ć p i e r w s z e ń s t w o p r z e d p a r o w ą w ó w 
czas, g d y z a l e ż y n a m n a z a s t o s o w a n i u 
w y ż s z y c h t e m p e r a t u r c e l e m d z i a ł a n i a 
p o w i e r z c h o w n e g o na s k ó r ę , a w i ę c g d y 
c h o d z i o w y d z i e l a n i e p r z e z s k ó r ę p r o d u 
k t ó w c h o r o b o w y c h lub o b c y c h subs tanc j i 
z o r g a n i z m u . 

W kąpie l i p i a s k o w e j c h o d z i o d z i a ł a 
nie s u c h e g o ś r o d k a k ą p i e l o w e g o , s u c h e 
go p o w i e t r z a i g o r ą c e g o p i a s k u . 

J a k o na j lepszy u w a ż a ć n a l e ż y p i a s e k 
r z e c z n y . M u s i on b y ć b a r d z o d e l i k a t n y , 
d r o b n y i n ie z a w i e r a ć ż a d n y c h d o m i e s z e k . 
C i e p ł o t a kąpie l i p i a s k o w e j w y n o s i 45—55° 
C , o k r e s t r w a n i a kąpie l i 30 — 60 m i n u t . 
W czas ie kąpie l i tej n a l e ż y p a m i ę t a ć 
o o c h ł a d z a n i u g ł o w y i oko l icy s e r c a . 
P o u k o ń c z e n i u kąpie l i n a l e ż y z m y ć reszt
ki p r z y l e g a j ą c e g o p i a s k u za p o m o c ą 
p r y s z n i c u o t° 38—40° C. 

T a k z w a n e k ą p i e l e a r o m a t y c z n e , 
z w y c i ą g i e m igieł s o s n o w y c h , ujawniają 
s w e d z i a ł a n i e dzięki i j h w ł a ś c i w o ś c i o m 
ł a g o d z ą c y m u k ł a d n e r w o w y . A ż e b y s k ó r ę 
wrażliv\ ą z a c h o w a ć d ł u g o w s t a n i e m i ę k k i m 
i d o b r y m z a l e c a się d o m i e s z k ę o d w a r u 
z o t r ą b . N a k ą p i e ! c a ł k o w i t ą b ie rze się 
'/', — 2 kilo o ' r ą b p s z e n n y c h , u ł o ż o n y c h 
w w o r e c z k u i g o t o w a n y c h w ciągu go
dziny w 5 l i t rach w o d y . D o kąpiel i wle
wa się z a r ó w n o o d w a r , j ak i w o r e k 
z o t r ę b a m i . 

SI LV-OZON | 
„MOTOR" | 

IDEALNA KĄPIEL BALSAMICZNA j 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNJCTWf i 
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JAK POPRAWIĆ ZDROWIE LUDNOŚCI WIEJSKIEJ 
(Dokończenie). 

Ludność wiejska powinna koniecznie 
więcej dbać o dobrą czystą wodę do 
picia, w wodzie bowiem znajdują się 
bardzo często zarazki tak ciężkich chorób 
zakaźnych, jak tyfus brzuszny, cholera 
i dysenterja (czerwonka). 

Nie należy w żadnym razie pić wody 
z rzek, jezior, stawów, z sadzawek, z ka
łuż, ze studzien płytkich, zanieczyszczo
nych. Zła, nieczysta woda, to trucizna, 
trzeba o t rm wiedzieć. 

Należy budować studnie w odległości 
co najmniei 20 metrów od miejsc stale 
zanieczyszczonych, jak to: gnojówek, 
dołów kloacznych, ścieków. Głębokość 
studni nie powinna być mniejszą, niż 3 
metry; ściany s'.udzicnnc powinny być 
ujęte w szczelną cembrowinę. 

Zła woda wywołuje często ciężkie cho
roby żołądka i kiszek, a u dzieci w lecie 
cholerynę. Dlatego jeżeli nie jesteśmy 
bezwzględnie pewni czystości wody, na
leży ją pić tylko przegotowaną, gotowa
nie bowiem zabija wszelkie zarazki. 

Z powodu braku gruntownej oświaty. 
lud nasz nie wierzy w zaraźliwość cho
rób, nie odosabnia chorych zakaźnych 
i licznie ich podczas choroby odwiedza. 
T a sprzyja naturalnie szerzeniu się cho
rób zakaźnych. Jeżeli zdarzy się nie
szczęście, Że ktoś umrze na chorobę za 
raźliwą, to nie należy przetrzymywać go 
w domu. Najlepiej byłoby aby przy 
kościołach znajdowały się domy przed-
pogrzebowe. Jeżeli chorego na chorobę 
zakaźną nie można oddzielić od reszty 
zdrowych, należy co rychlej umieścić go 
w szpitalu, ale w domu nigdy trzymać 
nie należy. 

Ludność wiejska powinna raz prze
konać się, że najwię-kszem źródłem cho
roby jest sam chory człowiek i jego uni
kać wypada. 

Dzieciom już w pierwszym roku życia 
należy koniecznie szczepić ospę, zapo
biega to bowiem najskuteczniej ospie 
naturalnej. 

Należy koniecznie ułatwić pomoc le
karską ludności wiejskiej niezamożnej. 

W miasteczkach i opadach powinny 
być zakładane ambulatorja i szpitale, 
gdzieby lud mógł znaleźć troskliwą 
i umiejętną pomoc lekarską. 

U nas szpitali na prowincji jest wogóle 
za mało, a tylko w szpitalu lud nasz 
może otrzymać tanią i racjonalną pomoc 
lekarską. Przy postępie oświaty lud nasz 
przestanie się obawiać szpitala i nie bę
dzie zasięgał porady u znachorów i owcza
rzy, wyzyskujących ciemną ludność wiej
ską. A nadto szpitale mogłyby się stać. 
uczelniami hygjeny praktycznej dla na
szego ludu. Tu powinien on się dowie
dzieć o znaczeniu czystości dla zdrowia, 
o ważności codziennego przewietrzania 
mieszkania, kąpieli, jak się należy odży
wiać pokarmami mięszanemi i że nie 
należy nigdy pluć na podłogę. Z powodu 
nieracjonalnej pomocy akuszeryjnej na 
wsi, niechlujnych babek, za wiele kobiet 
umiera przy porodzie i połogu, nie sza
nuje się w ciąży i choruje często na 
ciężką gorączkę połogową. Racjonalna 
pomoc akuszeryjna na wsi jest niezbędną. 
aby rodzące zachowywały skrupulatną 
czystość przy porodzie. 

Gruntowny postęp oświaty przyczy
niłby się również w znacznym stopniu 
i do zmniejszenia pijaństwa, a dziś wódka 
uważaną jest za najskuteczniejsze lekar
stwo na wszystkie choroby i każde lecze
nie od niej, niestety, się rozpoczyna. Na
wet i dzieciom matki dają tę truciznę, 
jaką jest dla nich wódka. Pijaństwo nic 
nie zmniejszyło się po wojnie, owszem 
zwiększyło się jeszcze. Należy koniecznie 
zamykać kar- zmy, a zastępować je do
mami ludowymi, Balami do zebrań towa
rzyskich, zabaw i narad. Lud wiejski 
powinien koniecznie urządzać zbiorowe 
wycieczki rolnicze i krajoznawcze, orga
nizować się w stowarzyszenia i kółka 
oświatowe, rolnicze, ekonomiczne, spo
łeczne i towarzyskie. W kółkach tych 
powinny eię odbywać częste odczyty 
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i wykłady z dziedziny hygjeny, jak żyć 
należy, aby być zdrowym i szczęśliwym. 
Wczesne zaprawianie do życia zbioro
wego podnosi niewątpliwie dzielność 
u.nysłową i kształci ducha obywatelskiego. 
Kobiety powinny stanowczo wyrugować 
wódkę ze wszystkich uroczystości rodzin
nych i zebrań towarzyskich. 

Ważne bardzo znaczenie mają rów
nież dobre drogi i wszelkie ułatwienia 
komunikacyjne. Ułatwia to zbyt rozma
itych produktów, pomoc lekarską i pod
nosi dobrobyt. 

Błotniste, nie wysychające całemi mie 
siącami drogi wiejskie, to źródła niechluj
stwa, wilgoci w domach, a przez to 
i ciężkich chorób w chatach. Zwłaszcza 
podczas słot jesiennych i zimowych, ko
munikacja jest nader utrudnioną, co od
cina^ ludność od świata. 

Trzeba również zreformować i poży
wienie ludności wiejłkiej, które jest prze
ważnie roślinne z wykreśleniem z jadło
spisu pożywnego białka i tłuszczu, dają
cego ciepło, siłę i energję. Lud nasz 

HYGIENA O D Z I E Ż Y . 

Z ciała naszego udziela się chłodniej
szemu od nas otoczeniu tem więcej 
ciepła, im mniej jest ono zabezpieczone 
przez złe przewodniki ciepła. Ponieważ 
człowiek winien zachować stałą ciepłotę 
własną 37° C , nie powinien więc oddać 
więcej, niż sam jest w możności w sobie 
wyrobić. W strefie umiarkowanej, w któ
rej my żyjemy, a bardziej jeszcze w stre
fie zimnej, nie może on wytwarzać tyle 
ciepła, aby je swobodnie (w stanie na
gości) mógł oddawać do otaczającej go 
atmosfery. 

Do tego nie jest zdolny również 
organizm zwierząt i dlatego sama natura 
chroni je od utraty ciepła przez zaopa
trzenie ich w futra i upierzenie. Wyraź
nie to zauważyć można na zwierzętach 
domowych, których uwłosienie latem jest 
słabsze, zimą zaś większe, jak również 
i to, że zwierzęta, przeniesione z zimnego 
klimatu północnego do gorącego połud
niowego lub odwrotnie, zmieniają odpo
wiednio swe uwłosienie. 

Jeżeli i człowiek okrywa się futrem, 
osiąga ztąd korzyść tę, że chroni siebie 

odżywia się przeważnie kartoflami i ka
pustą, z pominięciem mleka, masła, śmie
tany i mięsa, w których znajdują się 
„witaminy" substancje niezbędne dla ży
cia. Pokarm musi być koniecznie mie
szany, to jest składać się zarówno z białka, 
jak z tłuszczu i węglowodanów, bo ina
czej nie daje siły organizmowi. Odbija 
się to szkodliwie nie tylko na fizycznej, 
ale i na duchowej stronie ludu, wytwarza 
pewną apatję i zupełny brak inicjatywy. 
Spożywanie kartofli należałoby ograniczyć 
do jakichś co najwyżej 800 gramów na 
głowę i dobę; reforma pożywienia zwiększy 
zdolność ludu wiejskiego do wydajnej 
pracy i odciągnie go od zabójczej wódki. 
Należałoby zakładać koniecznie szkoły 
gospodarstwa kobiecego dla kobiet, bo 
dzisiaj gospodynie wiejskie nie umieją 
przyrządzać pokarmów i prowadzić całego 
gospodarstwa domowego, co jest rzeczą 
tak ważną dla zdrowia rodziny. Wieś 
polska powinna zakwitnąć siłą i zdro
wiem, by s'.ać się podporą państwa. 

Dr. Władysław Chodecki. 

przed utratą ciepła. G d y jednak futro, 
którem okrywamy ciało, stanowi materjał 
martwy, nieprzepuszczalny, to tymczasem 
u zwierząt stanowi on narząd ważny, 
skórę, posiadającą własności swobodnego 
przepuszczania wilgoci, ciepła i gazów. 

Przepuszczalność odzieży zależy 
w znacznym stopniu od rodzaju tkaniny 
i daje się osiągnąć zarówno dla mate-
rjałów wełnianych i bawełnianych jak i dla 
jedwabnych oraz lnianych. Przemysł 
jednak odzieżowy i moda nie idą nigdy 
w parze ze sobą. Odzież zmienia formę, 
zmienia tkaninę nie tylko, by zadość 
uczynić warunkom klimatu, przepisom 
hygjeny lub wymogom estetycznym, ale 
również, by godnie odpowiedzieć naka
zom wszechwładnej mody, która oporu 
nie znosi. Gdyby odmiany strojów szły 
za postępem hygjeny, wówczas i moda 
musiałaby kroczyć śladami tego postępu. 
Tymczasem poczucie piękna, a i sama 
nawet hygjena w większości przypadków 
chylić musi głowę przed wymaganiami, 
stawianemi przez modę. 

Skóra jest nie tylko narządem zmysłu 
i pancerzem, ochraniającym organizm 
przed wpływami zewnętrznemi, ale i na-

R Ó Ż N E 
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r z ą d e m w y d z i e l n i c z y m , o d g r y w a j ą c y m 
wielką ro lę w s a m o p o c z u c i u i z d r o w i u , 
a p r z e d e w s z y s t k i e m s t a n o w i o n a g ł ó w n y 
n a r z ą d , r e g u l u j ą c y c i e p ł o w ustro ju. 
O d d a w a n i e c iepła , z w ł a s z c z a w p o r z e 
letniej , p o s i a d a p i e r w s z o r z ę d n e z n a c z e n i e 
dla s a m o p o c z u c i a n a s z e g o i d l a t e g o też 
o d z i e ż m u s i w a r u n k o m t y m o d p o w i a d a ć , 
P r z e d e w s z y s t k i e m więc nie p o w i n n a o n a 
u t r u d n i a ć w y d z i e l a n i a się p o t u , s tanowią
c e g o o z n a k ę p r z e g r z a n i a us t ro ju . Naj
d r o b n i e j s z e n a w e t z a t r z y m a n i e c i e p ł a 
s p r o w a d z a o c i ę ż a ł o ś ć i n i e p o k ó j . 

Z drugie j z n ó w s t r o n y obfite prze
w i e t r z a n i e s k ó r y s t a n o w i p o d s t a w ę z a h a r 
t o w a n i a je j . N i e u s t a n n a „ g i m n a s t y k a 
s k ó r y " , s p o w o d o w a n a p o d r a ż n i e n i e m 
p r z e z o t a c z a j ą c e ją p o w i e t r z e c h ł o d n i e j s z e 
p r z y o d p o w i e d n i e j o d z i e ż y w p ł y w a bar
d z o d o d a t n i o n a z d r o w i e . 

P o d tym w z g l ę d e m n a l e ż y g o r ą c o 
p o w i t a ć o b e c n i e t a k s z e r o k o u p r a w i a n ą 
m o d ę k o b i e c ą . L e k k i e i n i e s k o m p l i k o 
w a n e m a t e r j a ł y s u k n i o w e , d u ż e w y c i ę c i e 
k o ł o szyi, k r ó t k i e r ę k a w k i i s p ó d n i c z k i , 
j ak n i e m o ż n a lepie j sprzyjają p r z e w i e t r z a 
niu c a ł e g o c iała, n ie p o w o d u j ą c b y n a j 
m n i e j z w i ę k s z a n i a p r z y p a d k ó w z a c h o r o 
w a n i a z p r z e z i ę b i e n i a . 

M o d a ta w y w o ł u j e z wie lu s t r o n nie
z a d o w o l e n i e i u w a ż a n a jes t p r z e z nie
k t ó r e sfery za u p a d e k p o w o j e n n y m o r a l 
nośc i u k o b i e t , za b a n k r u c t w o i d e a ł ó w 
i n a s t ę p s t w o r o z w i ą z ł o ś c i m ł o d z i e ż y . 

F a k t e m j e d n a k jest, że ży jemy w cza-
s< e h w s z e l k i e g o rodza ju s p o r t ó w , sprzy
ja jących r o z w o j o w i f i zycznemu m ł o d z i e ż y , 
w y t w a r z a j ą c y c h t ę ż y z n ę n a r o d u i z a p o 
biegających k a r ł o w a c e n i u . M ł o d z i e ż na
sza, j a k te p t a k i w ę d r o w n e , p r z e b i e g a 
dziś kraj c a ł y w z d ł u ż i wszerz, n i e c h a j 
w i ę c w tych ć w i c z e n i a c h c ie lesnych nie 
p o c i się, n iecha j c i ę ż a r ó w o d z i e ż o w y c h 
n a s o b i e nie dźwiga , n i e c h a j s w o b o d n i e 
o d d y c h a , rozwi ja m i ę ś n i e i s t a w y i niech 
m u s k a n i e p o w i e t r z a , s ł o ń c a i w o d y naj
b a r d z i e j n a swe j s k ó r z e o d c z u w a . 

N a g o ś ć w z n a c z e n i u p o w y ż s z e m jeżel i 
m o ż e n a w e t w y t w a r z a ć p e w n e w ą t p l i w e 
w y o b r a ż e n i e o m o r a l n o ś c i , d u ż o z t e g o 
z a t r a c a w m a s i e , g d z i e o k a p u r y t a ń s k i e g o 
raz ić już nie p o w i n n a . 

Nie u l e g a też wątpl iwości , iż zwycza j 
u j a w n i a n i a p i ę k n o ś c i c iała l u d z k i e g o p r o 
w a d z i w s z e r o k i m z a k r e s i e b e z p o ś r e d n i o 
d o w i ę k s z e g o ku l tu c iała i z d r o w e g o 
t rybu życia. 

N a t o m i a s t m o d a m ę z k a p o z o s t a w i a 
jeszcze b a r d z o wie le p o d w z g l ę d e m hygje-
n i c z n y m d o ż y c z e n i a , pomi ja jąc fakt wy
cofania z o b i e g u s z t y w n e g o k o ł n i e r z a 
i w y k r o c h m a l o n e g o gorsu . 

W P a r y ż u o s t a t n i e m i czasy u two
rzyła się „Liga d o z w a l c z a n i a k o ł n i e r z a 
m ę s k i e g o " , k t ó r a s o b i e p o s t a w i ł a za zada
nie z p o c z ą t k u F r a n c j ę , a p ó ź n i e j i świat 
cały u w o l n i ć od tyrani i s z t y w n e g o koł
n ierza . P r e z y d e n t , k r y t y c y i d y r e k t o r 
tea t ru A n t o i n e , ogłosi l i n a p i e r w s z e m ze
b r a n i u , że w a l k a d o t y c z y nie ty lko k o ł 
n i e r z y k a s z t y w n e g o , a le r ó w n i e ż i m i ę k 
kiego. W y ł o n i o n o komis ję , z ł o ż o n ą z li
t e r a t ó w , m a l a r z y i a r t y s t ó w m o d y , k t ó r z y 
mają o p r a c o w a ć n o w ą m o d ę d la o d z i e ż y 
m ę s k i e j i p u b l i c z n i e ją z a d e m o n s t r o w a ć , 
j a k o p o k a z m o d y , by u w y d a t n i ć , że g o ł a 
szyja s t a n o w i , t a k jak u k o b i e t , u p i ę k s z e 
nie dla m ę ż c z y z n . 

S z t y w n y k o ł n i e r z y k s t a n o w i n i e z r o z u 
m i a ł y w p r o s t w y b r y k m o d y . G d y b y na
w e t naj lepie j leżał, z a w s z e b ę d z i e z a c i s k a ł 
szyję. C i e p ł e , w i l g o t n e p o w i e t r z e , o ta
cza jące c iało, zosta je z a t r z y m a n e w miej
scu, p r z e z k t ó r e na j ła twie j m o ż e ucho
dzić, u s t ę p u j ą c mie j sca c h ł o d n i e j s z e m u 
i s u c h e m u . Dla o s ó b s k ł o n n y c h d o u d e 
r z e ń d o g ł o w y lub d o t k n i ę t y c h c ierpie
n i a m i oczu, z a s k l e p i a n i e szyi m o ż e p o w a 
ż n i e z a g r a ż a ć z d r o w i u . 

M o d a m ę s k a , nie m ó w i ą c o s t ronie 
h y g i e n i c z n e j , i z p u n k t u e s t e t y c z n e g o p o 
z o s t a w i a j e s z c z e wiele d o życzenia . Przy
p a t r z m y się n p . b a l o w i n o w o c z e s n e m u : 
parcie w lekkich, m o ż e z b y t prze j rzys tych 
s u k i e n k a c h , d o s k o n a l e p r z y s t o s o w a n y c h 
d o w y m a g a ń t a ń c a , n o s z ą c e g o dziś bar
dzie j c h a r a k t e r s p o r t u , p a n o w i e z zaciś
niętą k o ł n i e r z e m szyją i fraku o zwisa
jących o d tyłu p o ł a c h . N i e w ą t p l i w i e nie
d a l e k ą jes t chwila, k i e d y z e z d u m i e n i e m 
i ś m i e c h e m w s p o m i n a ć b ę d z i e m y wy-
k r o c h m a i o n e k o ł n i e r z y k i i f ruwające 
o g o n y j a s k ó ł c z e i d z i w i ć się b ę d z i e m y , 
j ak w t a ń c a c h t a k g r o t e s k o w y c h , w y m a 
gających u d z i a ł u wszys tk ich części , m ó g ł 
się p o r u s z a ć w s w o i m stroju o d w i e c z 
n y m m ę ż c z y z n a ! 

A l e b ą d ź m y cierpl iwi . W s z e c h w ł a d n a 
m o d a , w y m o g i h y g i e n y , rozwi ja jące się 
z k a ż d ą g o d z i n ą s p o r t y , uczynią swoje, 
p r z e k s z t a ł c a j ą c z g r u n t u w i e l c e niehygie-
niczny dziś strój m ę s k i . 

Dr. A. f. 
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POCENIE SIĘ RĄK I NÓG. 

Nie jest to temat zbyt apetyczny, atoli 
na rzeczy naturalne nie wolno spoglądać 
i odrazą, poważne zaś omówienie nawet 
zjawisk nieestetycznych u ludzi może być 
nawet niezbędne w znaczeniu zapobiegaw-
czem i leczniczem i oddać ztąd należyte 
usługi. 

Miło jest posiadać 2 miljony złotych 
w kieszeni, ale 2 miljony gruczołów po
towych, jakie każdy z nas kryje we włas
nej skórze, sprawiają niekiedy przykrości. 
Nie brak ich nigdzie, najwięcej spotyka
my je na dłoni i podeszwach. 

Dawne poglądy uczyły, że niewolno 
wydzielania potu hamować, rzuca się on 
bowiem na inne części ciała i wywołuje 
tam schorzenia. Bądź-co-bądż człowiek 
z potniejącemi nogami winien być uwa
żany za chorego i leczony. U człowieka 
zdrowego nie pocą się ani nogi, ani ręce, 
ani pachy. Mimo wielkiego znaczenia, ja
kie przypisujemy poceniu się w czasie 
pracy lub ruchu, jak np. sportu, nie moż
na nie zgodzić się z tem, że wilgotne 
i wydzielające przykrą woń stopy oraz 
wilgotne ręce stanowią objaw niemiły. 
Pozwolić więc choremu pocić się nadal 
w tem znaczeniu, że poty są zdrowe, by
łoby rzeczą wielce nierozważną. 

Gdybyśmy chcieli doszukiwać się przy
czyn, to na pierwszym planie musielibyś
my postawić obuwanie nóg przez mater
jały nieporowate, a więc skarpetki, poń
czochy, buty, kamasze. Clporczywem by
wa pocenie się u osób z chorobami ki
szek i nerek, zwłaszcza tych ostatnich 
kiedy zastępstwo za upośledzoną czynność 
nerek bierze na siebie skóra i jej gruczo
ły wydzielnicze. 

Leczenie, poza zasadniczem, zasadza 
się na czystem utrzymywaniu nóg, zasto
sowanie lekkiego obuwia (sandałów), cho
dzeniu boso celem hartowania skóry 
i wreszcie stosowaniu niektórych środków 
leczniczych, jak wszelkiego rodzaju pudry 
oraz rozczyn formaliny. 

DLfl DOBRA NASZEJ MŁODZIEŻY. 

Jes t rzeczą nie do pomyślenia, by 
właściwą naukę systematyczną rozpoczy
nać w okresie, gdy ani siły fizyczne, ani 
duchowe nie skrzepły tak, by organizm 
bez szkody dla siebie mógł nauki przej

mować. Niestety, zbyt mało zdajemy so
bie sprawę, że wczesne to rozpoczynanie 
nauk wpływa bardzo ujemnie na rozwój 
Fizyczny, nie przynosząc żadnych korzyś
ci umysłowi. Każdy nauczyciel, a i ro
dzice sami, nabyli to smutne przeświad
czenie, że dzieci, u których rozwój umy
słowy wyprzedzał ich lata, zaczęły na po
dobieństwo roślin cieplarnianych, więdnąć, 
gdy takież normalnie hodowane kwiaty 
zaczęły pięknie rozwijać się. 

Potępiamy zwyczaje niektórych ple
mion dzikich zabijania dzieci zrodzonych 
jako charłacze, surowy jednak wypowia
damy sąd o tych, którzy w latach cywili
zacji czynią z dzieci rośliny cieplarniane, 
dręcząc je w sposób niedozwolony. 

Kto dzieci swe kocha i pragnie zacho
wać je przy życiu i w zdrowiu, winien 
niedopuszczać do przedwczesnego ich roz
woju umysłowego i, zamiast drażnić przed
wcześnie mózg w sposób nierozumny 
i niezgodny z naturą, starać się dzieci te 
do lat 7 — 8 drogą ćwiczeń cielesnych, 
odpowiedniego pielęgnowania skóry, po
silnej i niedrażniącej djety, wzmacniać 
fizycznie. 

Wczesny rozwój umysłowy, powiada 
d-r Lhotzki, mści się na późniejszym roz
woju, hodowanie zaś wczesnego rozwoju 
jest wprost zbrodnią. Trzeba czuć się 
zadowolonym, gdy dziecię rozwija się 
późno i powoli. Wyrastają z nich ludzie 
pożądani. 

Dzieci nasze nie stworzone są dla pa
rady i ozdoby. Są to istoty organiczne, 
które trzeba rozwijać harmonicznie w tem
pie takiem, jak to nakazuje natura. Wszel
kie prześciganie, niezgodne z prawami 
natury, wsz jk i pośpiech mści się gorzko, 
a jak uczy doświadczenie, nic tak nie 
wpływa ujemnie na zdrowie, usposobie
nie i zadowolenie dzieci, jak wczesne 
i jednostronne natężenie władz umysło
wych. 

Czynność żołądka i trawienna cierpią 
na tem, odżywianie zostaje zahamowane, 
powstaje ogólne osłabienie i nadwrażli
wość. Nerwy ulegają albo zbytniemu na
pięciu, albo przytępieniu, oczy cierpią, 
występują bóle głowy, sen staje się nie-
pokojnym lub powstaje bezsenność, roz
wój całego ustroju i poszczególnych częś
ci zostaje zahamowany, dzieci nabierają 
wyglądu starczego, leniwieją i słabną. 
Wesołość, właściwa wiekowi dziecięcemu, 
zanika, w miejsce której zjawia się przy-
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gnębienie, żadna zabawa nie pociąga ich, 
obojętnieją na nie, obojętnieją w stosun
ku do innych dzieci i starszych. 

Nie wolno zapominać, że ty lko w „zdro-
wem ciele zdrowy duch mieszka". Pa
miętajmy, że szczęście tego świata nie 
ty lko w nauce ma swoje źródło. Nie ma
ło zła wyrządziła ona już tysiącom ludzi. 
Hu nieszczęśliwców wyrosło z winy ro-

WSKAZÓWKI 

JAK NALEŻY ODDYCHAĆ. 

Pytanie to może się wydać niejedne
mu dziwnem, a jednak jest ono uspra
wiedliwione. Oddychać musi każdy, od
dychanie bowiem oznacza życie — brak 
oddechu — śmierć. Zycie zaczyna się 
z pierwszym oddechem i kończy się 
z ostatnim. I w mowie potocznej używa 
się wszak wyrażenia o człowieku, który 
umarł, że „oddał ostatnie tchnienie". 

Nie potraf imy utrzymać oddechu na 
dłuższy przeciąg czasu, ale wpłynąć na 
niego możemy. Mięśnie oddechowe pod
legają t y m samym prawom, co i inne 
grupy mięśniowe, k tóre można, ćwicząc, 
wzmocnić. W naszej mocy leży uczynić 
oddychanie intensywniejszem, silniejszem. 
A jednak niewielu się znajdzie, którzy to 
czynią. Większość oddycha powierzcho
wnie, wbrew instynktowi naturalnemu, któ
ry powinien regulować oddech. 

Tlen, który przy wdechaniu przez płu
ca dostarczamy organizmowi, jest sub
stancją odżywczą, a przytem najtańszą, 
którą zdobywać możemy zawsze i w do
statecznej i lości. A m i m o to zbyt czę
sto ludzie odgradzają się od świeżego 
powietrza. Drzwi i okna bywają zam
knięte i nawet promieniom słonecznym 
nie daje się dostępu. Bez t lenu człowiek 
żyć nie może. Wszystkie zjawiska w or
ganizmie polegają na utlenianiu, spala
niu, które może odbywać się jedynie 
w obecności t lenu. W razie niedosta
tecznego dopływu t lenu cierpi na tem 
proces utlenienia, a przez to wszystkie 
funkcje organizmu. Przez właściwe oddy
chanie możemy dostarczać ustrojowi po
trzebną ilość t lenu, potrzebniejszego, niż 
wszelki pokarm i napój. Ato l i o potrze-
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dziców, którzy siłą pchali dzieci swe na 
drogę, która była dla nich ciernistą aż do 
samej ś m i e r c i ! 

Niechaj oddają się dalszym studjom 
naukowym jedynie dzieci fizycznie i umy
słowo zdrowe i obdarzone zdolnościami. 
Nie zapominajmy, że w dziedzinie wsze
lakich rzemiosł potrzeba ludzi sprytnych, 
wesołych i dzielnych! 

PRAKTYCZNE 
bie tej nie zapomniano. Człowiek doro
sły wdycha w ciągu 24 godzin o k o ł o 
750 grm. t lenu i oddaje przy wydechu 
900 g r m . kwasu węglowego, jako wynik 
spalania. Dziennie potrzebuje człowiek 
około 9000 l i t rów powietrza. Całe życie 
zależy od dostarczania t lenu. 

I dlatego nie wolno niedoceniać zna
czenia oddechu, co jednak zdarza się zbyt 
często bezmyślnie. Należy za młodu przy
zwyczaja: siebie i dzieci do głębokich 
wdechów i wydechów. Jest to szczegól
nie ważne dla osób, prowadzących sie
dzący tryb życia. Kto dużo przebywa na 
otwartem powietrzu i czynny jest fizycz
nie, nie potrzebuje tak bardzo dbać o o d 
dychanie, w tych bowiem warunkach za
równo krążenie krwi , jak i wymiana ga
zów, regulują się same przez się. 

Gimnastyka płuc nie zależy ani od 
właściwości k l imatu, ani od pór roku, nie 
wymaga żadnych aparatów, ani ofiar ma-
terjalnych, jedynie zależy od czystego 
i zdrowego powietrza, które znaleźć moż
na z łatwością podczas spaceru. 

W czasie niepogody można gimnasty
kować płuca również dobrze w mieszka
niu w dobrze przewietrzonym pokoju, 
przy otwartem oknie. Niezdrowo jest 
oddychać ustami, należy oddychać ty lko 
nosem, który z natury swej tak jest zbu
dowany, że naj lepiej znosi on powolna 
i głębokie oddychanie. Nadto powietrza, 
przechodząc przez nos, lepiej się ogrzewa 
w nim, przyczem zanieczyszczenia powietrza 
osiadają na jego ściankach i muszlach. 
Oddychanie ustami powoduje wysychanie 
dróg nosowych i jamy ustnej, zanieczy
szczenie i chrząkanie. To też baczyć win
ne matki nasze, by dzieci oddychały no
sem i spały z zamkniętemi ustami. 
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Zwykłą gimnastykę płucną każdy z ła
twością przeprowadzić może, najlepiej ra
no i wieczorem przy otwartem oknie. 
Nadają się do tego również spacery. Przy 
pozycji pionowej, równej, robi się silny 
i głęboki wdech, przyczem ramion nie 
należy unosić do góry, by i przepona 
brzuszna brała w oddechu udział. Na
stępuje potem przerwa, w czasie której 
powietrze przedostaje się do najdrobniej
szych oskrzelików i pęcherzyków płuc
nych, poczem powoli i wydatnie robi się 
wydech. 

Z początku wykonywamy 10 takich 
wdechów i wydechów, powiększając stop
niowo liczbę ich do 30 i więcej. O ile 
istnieje rozdęcie płuc (astma), należy 
uprzednio poradzić się lekarza. Kto oddy
cha prawidłowo, ten zdobywa zdrową 
krew, zdrowe mięśnie i zdrowy układ 
nerwowy, i tym sposobem podnosi swoje 
siły i zdolności fizyczne i duchowe, za
pobiega cierpieniom dróg oddechowych 
i trawienych i hamuje w rozwoju już 
istniejąca. 

Gimnastyka pluć stanowi metodę lecz
niczą zapobiegawczą i leczącą. I dlatego 
niech każdy uczy się oddychać prawidło
wo i przyucza do tego swe dzieci. 

HYGIENA DZIECI W WIEKU SZKOLNYM. 

Jeżeli mamy oprzeć sie na tak wiel
kim autorytecie, jakim jest szwedzki fizjo
log, Axel Key, który twierdzi, że dzieci 
w wieku lat 9 — 1 5 bezwzględnie potrze

bują snu, trwającego 9 — 10 godzin, to 
musimy zgodzić się, że dzieci nasze sy
piają conajmniej o jakie 1'/2 godziny 
za mato. Że tak jest rzeczywiście, tatwo 
wywnioskować może każda matka, która 
musi budzić dziecko do wstania, gdy 
dziecka śpiącego budzić nie wolno. Musi 
ono tak wcześnie kłaść się spać, żeby 
samo się obudziło. W przeciwnym razie 
nie tylko cierpi na tem jego rozwój fizy
czny, ale i psychiczny. W czasie snu naj
sprawniej postępuje rozrost: osłabienie 
przemiany materji sprzyja narastaniu 
tkanek. Niektóre dzieci dlatego źle wy
glądają, że się źle wysypiają. Również 
praca umysłowa w wielu przypadkach 
szwankuje z powodu niedostatecznego 
snu. 

Składają się na to dwie przyczyny: 
przeciążenie umysłowe dzieci i głód miesz
kaniowy. Jeżeli sen ma działać orzeź
wiająco i zdrowo, pokój sypialny winien 
być obszerny, przewiewny, łóżko wygodne, 
umożliwiające odprężenie mięśni. 

W wielu bardzo przypadkach winę po
noszą rodzice, mato uświadomieni o hy-
gienie dziecka w wieku szkolnym. Dzieci 
zbyt długo czuwają, zbyt późno spoży
wają kolację, w skład której wchodzą 
pokarmy ciężko strawne lub podniecające 
i czyniące sen niedostatecznym lub, co 
gorsza, do łóżka zabierają jeszcze lekturę 
nieodpowiednią. 

Słuszne więc jest domaganie sie urzą
dzenia wieczorów hygjenicznych dla ma
tek, któreby uzupełniły istniejące w wy
chowaniu wzorowem luki. 

P R E C I O S A. 

Krem przeciw piegom, plamom i opaleniźnie. 

Na żadną dolegliwość, chyba niema tak wielkiej ilości środków jak 
na piegi, plamy i opaleniznę. Dosyć wziąć w rękę pierwszą lepszą poczytną 
gazetę, a przekonamy się, że z chwilą gdy słońce zaczyna przygrzewać, prawie 
dziesiąta część ogłoszeń, ofiarowuje radykalne środki, które w rzeczywistości 
okazują się zawodnemi. 

Jedynie PRECIOSA usuwa te szpetności radykalnie, nie sprawiając 
żadnych opryszczeń, ani nawet zaognień skóry, działając łagodnie, lecz pewnie. 
SPOSÓB UŻYCIA: Smarować [warz, szyję i wogóle miejsca nawiedzone piegami, plamami lub opalenizna, cienko 

P r e c l o s ą na noc, ' a n o twarz umyć Olrąbkami Abaridowemi bez mydła. Gdyby okazało się lekkie 
zaczerwienienie skóry, trzeba przed użyciem Prec losy, posmarować twarz lekką warstwą wazeliny, 
a na wierzch dopiero Prec losą, i grubo przypudrować wybielającym pyłkidui „Juwenia Candida". 
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A L K O H O L I MLEKO. 

W Stanach Zjednoczonych A m e r y k i 
wciągu ostatnich lat wzrosło niepomier
nie spożycie mleka produktów mlecznych. 
Ci, którzy przeprowadzali dokładnie stu-
dja nad przemysłem mlecznem w Amery
ce, ustali l i, iż niewątpliwy wpływ na zwięk
szenie konsumpcj i mleka miało zaprowa
dzenie prohibicj i , choć i tego odrzucić nie 
można, że przyczyniła się do tego i ogól
na pomyślość kraju. 

I dziwić się temu nikt nie będzie, je
żeli się rozważy z jednej strony rozumną 
gospodarkę A m e r y k i , z drugiej strony war
tość mleka, jako produktu spożywczego, 
którego 1 l itr posiada tyle jednostek ka-
loryjnych, co 600 g r m . mięsa wołowego, 
co 750 g r m cielęciny, co 400 słoniny, co 
9 j a j , 8 par kiełbasek parowych, 2,6 k i lo-
g r m . kalafiorów, 1,4 k lg. jabłek, 200 g r m . 
ryżu lub kaszy, 2 k lg. bobu. 

RÓŻA J A K O ŚRODEK LECZNICZY. 

Istnieje „medycyna powonienia", mało 
jeszcze niestety wystudjowana i zastoso
wana. W Indjach medycyna powonienia 
znana jest od czasów najdalszych, a i dziś 
jeszcze fakirzy operują chętnie zapachami 
p e r f u m i ziół. I w Europie stosowano 
przed wiekami kadzidła i myrrę dla lecze
nia chorób. Znane jest działanie kamfo
ry, soli angielskich i wody kolonskiej 
w razie bólu głowy. Istnych cudów d o 
konywa róża i to w dwóch kierunkach: raz 
zapachem swym, to znów przez swoją 
barwę i piękność. Im słodszy posiada za
pach róża, tem bardziej kojąco działa ona 
na nerwy. Ludzie przepracowani i nerwo
wi, tacy, którzy cierpią na bóle głowy, 
podniecenie i t. p., winni odurzać się za
pachem róży i stawiać ją przed oczy. 
Zapach kwiatów kwitnących jest silniejszy 
od p e r f u m . 

• p I I T • • ł » •• •• »• u •» m m » 

KAKAO OWSIANE 

WEDLA 
łączy łatwostrawność kleiku, z przy

jemnym smakiem czekolady. 

N a j z d r o w s z e d la d z i e c i i o s ó b 

o słabem trawieniu. 
¥ _. ,^ ^ — ^ ^ ^. - t ff^ - - —i r * *ri n^ — i " - - —• ~n r * an i i mf - - " " * ^ — ~- -^ 

ZE ZMARSZCZKAMI, PIEGAMI, PODBRÓDKAMI I ZŁĄ CERĄ PAŃ NIE BĘDZIE. PANIE, 
CHCĄCE POZBYĆ SIĘ ZMARSZCZEK, P I E G Ó W , PODBRÓDKÓW, 

MIEĆ NAPRAWDĘ ŁADNĄ CERĘ, ŁABĘDZIĄ SZYJĘ I KLASYCZNY OWAL TWARZY, POFATYGUJĄ SIĘ OD 11 DO 5; 
PRACUJĄCE PANIE W NIEDZIELĘ OD 2-E.J DO 7-EJ. IIOŻA « - 7. 

PADEREWSKA ZOFJA LUDWIKĄ. 
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KAKAO OWSIANE J A K O POŻYWKA. 

Jak wiadomo, pożywienie człowieka; 
które winno utrzymywać bilans organiz
m u w równowadze, składa się z pożywek 
(białko, węglowodany, tłuszcze) oraz uży
wek. Jakkolwiek pierwsze służą do odbu
dowy organizmu i stanowią materjał, nie
zbędny do normalnych jego funkcj i , to 
jednak same pożywki nie mogą zadość-
czynić jego potrzebom. Pokarmy bez 
używek źle bywają przyswajane. Dopiero 
dzięki używkom przez pobudzanie nerwów 
smakowych i węchowych stwarza się wa
runki lepszego spożytkowywania przyjmo
wanych pożywek. 

Do takich używek między innemi na
leży również kakao, które po za swo-
jemi właściwościami używkowemi, zawie
ra jeszcze tak ważną dla organów pożyw
kę, jaką stanowi tłuszcz oraz dużą zawar
tość białka, soli wapnia i żelaza. 

SPORT KOLARSKI. 

Jak wiadomo, nad sportem kolarskim 
dyskutowano bardzo wiele i nie brakło 
głosów nawet śród lekarzy doświadczonych, 
które uważały sport rowerowy za szkodli
wy dla zdrowia. 

Z punktu widzenia lekarskiego sport 
rowerowy należy do sportów, wymagają
cych szybkości biegu i dla tego stawiają
cych sercu bardzo duże wymogi, pod 
wpływem których wytwarza się t. zw, ser
ce sportowe (przerost). 

Należy ściśle odróżniać właściwy sport 
rowerowy od jazdy na rowerze dta przy
jemności. Niewątpliwie radzil ibyśmy każ
dej osobie dorosłej, pragnącej używać 
sportu rowerowego uprzednio poddać się 
badaniu lekarskiemu co do stanu serca 
i jego sprawności, zwłaszcza gdy chodzi 
O rozciągające się na dni całe wyścigi. 

Zupełnie inaczej przedstawia się spra
wa, gdy chodzi o jazdę na równej po
wierzchni. Jak żaden inny sport, nadaje 
się rower szczególnie dla tych, którzy 
większą część dnia przebywają w miastach, 
ty lko niewiele czasu poświęcić mogą na 
przebywanie na otwartem czystem po-

Łatwo domyśleć się, że kakao owsiane, 
jako zawierające 5 0 % mączki owsianej, 
o tyle zyskuje ha swej wartości odżyw
czej, że mączka owsiana zawiera również 
w dużej ilości białko, tłuszcze i węglowo
dany. 

A i sama przyswajalność kakao owsia
nego znacznie przewyższa zwykłe kakao. 
Gdy bowiem zwykle kakao wymaga na to 
3 godzin i 20 minut i spotrzebowywa 
590 ccm. soku żołądkowego, to tymcza
sem kakao owsiane bywa przyswajane 
już w ciągu 2-ch godzin i zużywa zaled-
wo 250 ccm. tegoż soku. 

A że kakao owsiane przyrządza się 
zazwyczaj na mleku i z domieszką cukru, 
wynika ztąd, że kakao owsiane, zwłasz
cza dla dzieci, stanowi bardzo ważną po
żywkę. 

wietrzu, i ćwiczenie swego mięśnia ser
cowego. 

Według ścisłych badań naukowych 
wysiłek serca przy jeździe rowerem 15 k i m . 
na godzinę odpowiada spacerowi piesze
m u przy 6 k i m . na godzinę. Przejazd na 
rowerze 60 — 70 k i m . dla osoby doro
słej nie może być uważaną za nadmierny, 
co odpowiadałoby 5-cio godzinnemu spa
cerowi. 

Niebezpieczeństwo jazdy na rowerze 
polega na tem, że szybość je j i pracy na 
to użytej wzrasta niepomiernie (do 25 — 
30 na godzinę) bez uczucia większego 
zmęczenia. Przemęczenie serca wystę
puje niespostrzeżenie i daje się usta
lić wówczas, gdy właściwa chwila m i 
nęła. Szczegółowych przepisów dla jaz
dy rowerowej, jak zresztą dla wszystkich 
innych sportów, ustalić się nieda. W każ
d y m razie osoby dorosłe, o ile w czasie 
jazdy doznają duszności tub kołatania 
serca, winny niezwłocznie poddać się ba
daniu lekarskiemu. 

Rozumie się samo przez się, że jazda 
na rowerze wymaga u młodzieży szczegól
nej przezorności, zwłaszcza przy przejaz
dach pod górę. Sport rowerowy, uprą-

D Z I A Ł S P O R T O W Y 
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wiany w granicach normalnych, bez prze
męczenia organizmu, stanowi niewątpliwie 
nader miłą i bardzo pożądaną dla ustroju 
czynność sportową. 

Niechaj wolno 
nam będzie za
kreślić tu pewne 
ramy, w których 
uprawianie tego 
sportu może być 
pożyteczne. 

1. W czasie 
jazdy należy sie 
dzieć prosto, 
nie nachylając 
się, by swobo
dnie można by
ło oddychać 
i rozszerzać klat
kę piersiową. 

2. Siodło 
powinno być tak 
umieszczone wy
soko, by wycią
gnięte kończy
ny dolne sięga
ły z>emi. 

3. Przekład
nia kota niepo-
winna być zbyt 
wielka, i nie 
za mała. Wpro
wadzana przed 
kilku laty tak 
bardzo ulubiona 

przekładnia podwójna, nawet potrójna 
jest zupełnie zbędna, ułatwiając bo wiem 
wjazd pod górę, w niczem nie zmiejsza 
pracy serca. 

S z y b k o ś ć 
przeciętna na 
powierzchni ró
wnej nie powin
na przekraczać 

12 — 15 kim. 
na godzinę. 

Odradzić ja
zdy rowerowej 
musimy tym 
wszystkim, któ
rzy mają słabo 
wyrobiony mię
sień sercowy 
oraz tym, którzy 
cierpią na rozdę
cie żył. U kobiet, 
ze wzglęgu na 
wstrząsy narzą
dów jamy brzu
sznej, należy za
lecić oględność. 

Ze strony le
karskiej nic po
wiedzieć się nie 
da przeciw sto
sowaniu w gra
nicach normal
nych sportu ro
werowego u 
młodzieży. 

90-cio letni rowerzysta 

^r—wr~t r-9 

Celem twojego życia niechaj będzie 
doskonalenie się w tem, co jest dobre. 
Dobrem jest wszystko, co sprzyja zdro
wiu twego ciała i ducha, co sprzyja ró
wnież zdrowiu ciała i ducha współżyjących. 

Każdy Polak ma moralny obowiązek, 
nie wystawiając ani trochę na szwank 
osobistej swojej wolności, urabiać swoje 
siły fizyczne i duchowe tak, jak tego 
wymaga dobro ogółu. 

fc * * * . * * . i •• •• - * • - - - * • " • • m • i » . • * . * . i . . 
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DZIAŁ KOSMETYCZNY 
Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 

LUDWIK SPIESS I SYN, Sp. Akc. w Warszawie 

i. 

Już w starożytnej Grecji, tej klasycz
nej kolebce współczesnej wiedzy i tech
niki kosmetycznej, oceniano w pełnej 
mierze wszelkie zabiegi, zwrócone w stro
nę pielęgnowania ciała, włosów i wogól-
ności utrzymywania całego wyglądu ze
wnętrznego na odpowiednim estetycznym 
poziomie. Ówczesne pojęcia o estetyce 
nie ograniczały się do nadawania piękno
ści oczom, zębom lub włosom, lecz wią
zały się w sposób nader ścisły z ogólną 
kulturą ciała i rozwojem sił fizycznych; 
świadczyło o tem najlepiej udzielanie 
poważnego miejsca ćwiczeniom gimna
stycznym, kąpielom oraz odpowiedniemu 
doborowi pożywienia. Zdawano sobie 
bowiem sprawę, że np. przy wypadaniu 
włosów najwyszukańsze nawet środki lub 
rośliny nie odniosą skutku, jeśli organizm 
dotknięty ogólną chorobą wyniszczającą 
nie zostanie uprzednio wyleczony i wzmoc
niony. Zapatrywanie to do dzisiejszego 
dnia nie straciło nic na swej mocy i z 
natury rzeczy sprawiło, że kosmetyka lecz
nicza zajęła poczesne miejsce wśród in
nych gałęzi praktycznej medycyny, sta
nowiąc jedynie ogniwo w długim łańcu
chu współczesnej wiedzy o patologji i te-
rapji człowieka. 

Logiczny wniosek z powyższego zało
żenia wysnuli najszybciej amerykanie, 
powierzając fabrykację środków kosme
tycznych wyłącznie wielkim zakładom 
przemysłowym, produkującym wszelkie 
środki lecznicze i fabrykującym środki 
kosmetyczne, jedynie jako konsekwentne 
uzupełnienie preparatów medycznych 
w ścisłem znaczeniu tego słowa. Prak
tyczny umysł amerykanina wychodzi bo
wiem ze słusznego założenia, żefabrjką, 
produkująca poważne środki lecznicze, 
np. nasercowe, płucne i t. p., potrafi 
najlepiej sporządzić kosmetyk skuteczny, 

a jednak całości organizmu nie przyno
szący szkody. 

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Che
miczne Ludwik Spiess i Syn, Sp. Akc. 
w Warszawie, poświęcając sporo miejsca 
produkcji preparatów kosmetycznych, na
dały tej produkcji harakter wybitnie le
karski, unikając szumnych i fantastycz
nych nazw preparatów, a co najważniej
sza, ujawniając dokładny skład chemicz
ny zalecanych kosmetyków, z podaniem 
ich sposobu użycia, dawkowania i t. p. 
Krótki opis z wyszczególnieniem opako
wania i sposobu użycia kosmetyków ze
stawiamy grupami według przeznaczenia, 
dla jakiego te ostatnie mają służyć. 

2. P I E L Ę G N O W A N I E W Ł O S Ó W 

Pielęgnowanie włosów jest w dużym 
stopniu identyczne z pielęgnowaniem 
skóry głowy. Do małego wypuklenia po
łożonego pod naskórkiem rozcięgna wni
ka korzeń włosowy. Do wypukłości tej 
zwanej brodawką włosową, przenika 
drobne naczynie krwionośne, zaopatrują
ce cały włos w krew, to znaczy, że od
żywia go. Wynika ztąd, że zdrowa skó
ra głowy stanowi pierwszy warunek ład
nego porostu włosów. 

Podobnie jak i pozostała część skóry, 
skóra na głowie wydziela pot i- tłuszcz, 
które w odpowiednich przerwach winny 
być usuwane, jeżeli parowanie skóry gło
wy nie zostaje zatrzymane przez nagro
madzony na niej brud, co w znacznym 
stopniu hamuje porost i piękność włosów. 
Dla celów tych poczynając od lat 6 — 7 
t. j . od okresu, kiedy włos staje się bar
dziej tłusty z powodu obfitszego wydzie
lania gruczołów łojowych, zaleca się sto
sować, jako najodpowiedniejszy proszek 
„Savona" do mycia głowy, nadający 
włosom piękny połysk i utrzymujący 
skórę głowy w stanie, najbardziej sprzyja
jącym porostowi. 
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W skład proszku „Savona" wchodzi 
boraks, węglan sodowy, mydło lecznicze 
i olejki lotne. 

Torebka „Savony" zawiera około 20 gr. 
proszku. 

Zawartość torebki rozpuszcza się w litrze 
ciepłej wody, potem zmywa się otrzyma
ną pianą głowę. Zabieg ten stosuje się 
raz na tydzień, bezwzględnie w te same 
dni, a nawet o tej samej porze. 

3. PIELĘGNOWANIE Z Ę B Ó W I JAMY 
USTNEJ. 

Próchnica zębów (caries dentium) nie 
bez słuszności uważana jest przez wielu 
stomatologów za jedną z najdotkliwszych 
klęsk narodów cywilizowanych, które, 
wedle najdokładniejszych statystyk, wy
kazują niemal 9 8 % osobników dotknię
tych tem cierpieniem. 

Należy wszakże dla ścisłości zazna
czyć, że próchnicę zębów napotykamy 
również wśród dzikich plemion pierwot
nych, a nawet u zwierząt. 

Według Mummery, w plemieniu Maori 
liczba cierpiących na próchnicę zębów 
dosięga zaledwie 1.4%. u Indjan A m e r y 
kańskich9.5°/o» u Zulusów 14.2%, nato
miast na wyspach Sandwich przekracza 
już 19% badanych osobników. U Eski
mosów jest próchnica cierpieniem prawie 
nieznanem. 

Jeżeli zważyć, że nowoczesna medy
cyna tudzież hygiena przypisują olbrzy
mie znaczenie prawidłowemu stanowi 
zębów, ze względu na czynność tych 
ostatnich w pierwszej, niejako wstępnej 
i przygotowawczej fazie trawienia, pole
gającej na mechanicznem miażdżeniu 
pożywienia i przerabianiu go przy udziale 
śliny ńa papkę, czyli miazgę, — jeśli 
zważyć dalej, że niedostatecznie zmielo
ne przy pomocy chorych zębów l jb 
z powodu braku tychże potrawy w stanie 
mało zmienionym dostają się do żołądka 
i powodują jego przeciążenie, a nawet 
długotrwałe katary,—zrozumiemy, czemu 
współczesny leVarz-gastro)og badając pa
cjenta, cierpiącego na żołądek, przede-
wszystkiem zajrzy do jamy ustnej dla 
ustalenia stanu, w jakim znajdują się 
zęby. 

Badanie takie jest ważne tem więcej, 
że rozwijająca się próchnica zębów, jak 
konstatują specjaliści, zawsze może być 

powstrzymana przez racjonalnie stosowa
ną hygienę jamy ustnej. 

Sprawie tej pragniemy na tem miejscu 
poświęcić słów kitka. 

Zaraz na wstępie należy zaznaczyć, 
że zapatrywania najwybitniejszych hygie-
nistów na powyższe sprawy nie zawsze 
były ze sobą zgodne, że po dzień dzi
siejszy jeszcze ścierają się ze sobą poglą
dy zwolenników t. zw. mechanicznej 
teorji oczyszczania jamy ustnej oraz, 
z drugiej strony, obrońców t. zw. kon
cepcji sterylizacyjnej. 

Podczas, gdy pierwsi zagadnienie hi-
gjeny jamy ustnej i zębów sprowadzają 
do wyłącznie mechanicznego procesu, 
osiąganego przy pomocy tych czy innych 
past, proszków lub płynów, — drudzy 
skłonni są tłumaczyć korzystne wyniki 
pielęgnowania jamy ustnej, — przede-
wszystkim sterylizacyjnem (odkażającem) 
działaniem tych ostatnich ze względu na 
zawarte w nich składniki antyseptyczne. 

Należy bowiem pamiętać, że próchnica 
zębów, w etjologji swej zresztą jeszcze 
niedostatecznie wyświetlona, łatwiej przy
chodzi do skutku w środowisku obficie 
zakażanem drobnoustrojami gnilnemi. 

Nie bez znaczenia jest również udo
wodniony już od dawna fakt wywoływa
nia przez usadowione w jamie ustnej 
drobnoustroje cierpień narządów wew
nętrznych, częstokroć niebezpiecznych 
zakażeń ogólnych. 

: Co do drobnoustrojów, to uznano, że 
wchodzą tu w grę; paciorkowce (strepto-
coccus w ridans, haemolyticus, mucosus 
i t d.) gronkowce i inne. 

Drobnoustroje te stanowią 50% flory 
jamy ustnej, przyczem naliczono tychże 
około 5—6 miljonów w 1 mg. osadu zę
bowego w jamach ustnych, dobrze pie
lęgnowanych, a w jamach ustnych za
niedbanych do 800 miljonów. 

Są to liczby przerażające. Tem bar
dziej, ponieważ stwierdzono paciorkowce 
nie tylko w osadzie, ale głębiej na dro
dze do wnętrza organizmu, mianowicie 
w szczelinach zębiny, w kanałach korze
ni, ba, nawet w żyjącej miazdze i ziar-
niniakach okołoszczytowych zębów, sto
czonych próchnicą. 

Wracając do próchnicy zębów, nale
ży stwierdzić, że najnowsze badania 
autorów francuskich i innych obaliły pa
nujące przedtem zapatrywania, że domi
nującym niejako czynnikiem, Sprzyjają-
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cym powstawaniu próchnicy jest — brak 
soli wapniowych w glebie względnie wo
dzie, jarzynach jadalnych i t. p. Słynna 
pod tym względem mapa Francji, sporzą
dzona przez Magitot unaocznia, że rzecz 
się ma wręcz przeciwnie, że mianowicie, 
prowincje z glebą najuboższą w wapień 
(calcium} zamieszkiwane są przez lud
ność dotkniętą stosunkowo najmniejszym 
odsetkiem próchnicy. 

Powstrzymując się od wypowiadania 
ostatecznych sądów o istocie i przyczy
nach próchnicy, pragniemy jednak pod
kreślić, że osobiście zajmujemy do pew
nego stopnia pośrednie stanowisko w wy
żej omawianej spornej sprawie, tyczącej 
się mechanizmu korzyści osiąganych dla 
stanu jamy ustnej i jej uzębienia przy 
pomocy zabiegów hygienicznych. 

Sądzimy bowiem, że słuszność jest nie
jako po środku t. j . , że korzystny wpływ 
upatrujemy zarówno w 

1. oczyszczeniu mechanicznem. 
2. j ak i odkażaniu t. j . niszczeniu 

bakterji gnilnych pasożytujących w ja
mie ustnej. 

Z zapatrywań naszych wyłaniają się 
tedy wnioski same przez się. 

Produkując na wielką skalę środki 
lecznicze oraz higjeniczno-kosmetyczne, 
zwróciliśmy baczną uwagę zarówno na 
to, ażeby proces mechaniczny oczyszcza
nia nie pozostawiał nic do życzenia, jak 
i na to, ażeby w odpowiedniej ilości oraz 
postaci dołączone do naszych środków 
składniki antyseptyczne oddziaływały 
oczyszczająco na drodze biologicznej bak-
terjobójczo, bądź hamująco na rozwój 
drobnoustrojów. 

Zaznaczamy, że unikaliśmy kompozy
cji chemicznych, zawierających silnie dzia
łające składniki antyseptyczne, albowiem 
zrpełnego odkażenia jamy ustnej w żad
nym wypadku nie dałoby się osiągnąć, 
zresztą nie wszystkie wegetujące w niej 
pasożyty są istotnie szkodliwe, niektóre 
bowiem są nawet z punktu widzenia fi-
zjologji pożyteczne, jak np. pewne ga
tunki fermentacyjne w przewodzie pokar
mowym. 

Pamiętać należy, że w higjenie jamy 
ustnej (zębów) niepoślednią rolę odgry
wają nietylko czynniki w ścisłem znacze
niu tego słowa fizjologiczne, lecz w nie-
mniejszej mierze również natury este
tycznej. 

Mamy na myśli t. zw. kamień, wytwa
rzający się na zębach tuż ponad dzią-
wsłem. Natura jego, tudzież sposób po-
stawania nie stanowią obecnie dla wiedzy 
żadnych tajemnic; jest to właściwie złu-
szczający się z dziąseł nabłonek przepo
jony i niejako inkrustowany solami wa-
pniowemi ze śliny i sklejający się z szyj
ką zębów, tworząc na niej szkodliwe 
i nieestetyczne złogi. 

Zbyteczne dodawać, że tego rodzaju 
wytwory patologiczne zwalczać możemy 
przedewszystkiem na drodze mechanicz
nej. 

Owocem tych i tym podobnych roz
ważań jest po wielu latach mozolnych 
badań przygotowywana przez nas znana 
pasta do zębów. 

D E N T O S A N . 

Tuba zawiera około 40 gr. pasty. 
Pasta ta jednoczy w sobie zalety sku

tecznego środka antyseptycznego, zabez
pieczając jednocześnie dostateczny wpływ 
bielący zęby i nadający im moc oraz 
śnieżny połysk. 

Zaletą naszej pasty „ D E N T O S A N " jest, 
między innemi, okoliczność przenikania 
jej cząsteczek do najdrobniejszych prze
strzeni miedzyzębowych i wywierania na 
zawar te w nich bakterje swoistego dzia
łania. 

Rozumie się samo przez się, że przy 
jej użyciu konieczne jest posługiwanie 
się możliwie szorstką i małą szczoteczką, 
przyczem nie należy się zrażać skłonno
ścią dziąseł do krwawień, gdyż zjawisko 
to jest jedynie wyrazem słabego dziąsła 
i wkrótce, przy systematycznem użyciu 
pasty, przemija. 

Zdajemy sobie sprawę, że higjena zę
bów powinna przedewszystkiem stać się 
udziałem dziatwy szkolnej, tak bardzo 
przecież podatnej na wszelkie schorzenia 
tkanki kostnej, dlatego też mając niniej
sze na względzie, obliczyliśmy dokład
nie koszt posługiwania się pa tą „DEN
T O S A N " . 

Okazało się, że kilkakrotne użycie 
jej kosztuje przciętnie 21/? grosza dzien
nie, pasta „ D E N T O S A N " jest wobec te
go dostępną nawet dla najszerszych 
warstw ludności. 

Propagandę higjeny jamy ustnej nale
ży rozpocząć już w wieku dziecięcym. 
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Jest to p o l e d z i a ł a n i a l e k a r z y d o m o w y c h 
i l e k a r z y szko lnych. 

P r z y k ł a d e m p o w i n n a być d la nas An-
glja. i A m e r y k a , gdz ie p o p u l a r y z u j e się 
h ig jenę j imy u s t n e j p o ulicach. W spec
ja lnie p r z y g o t o w a n y c h d o tego ce lu a u t o 
m o b i l a c h u r z ą d z a się p o k a z y ś w i e t l n e , 
p r z e z n a c z o n e g ł ó w n i e d la dzieci . Dzie je 
się to n ie b e z g ł ę b s z e g o u z a s a d n i e n i a , 
b o w i e m już w u z ę b i e n i u m l e c z n e m , czy
ni p r ó c h n i c a s p u s t o s z e n i e i z jawia się wid
m o r s e p s i s o r a l i s , czyli z a k a ż e n i e drogą 
ustną. A g d y kłują się p i e r w s z e z ę b y 
s t a ł e , to p r z y z n a c z n y c h s z c z e r b k a c h w uzę
bieniu m l e c z n e m , od s a m e g o p o c z ą t k u 
są o n e n a r a ż o n e n a większą p r a c ę , j a k o 
też n a z a k a ż e n i e , k t ó r e g o ź r ó d ł o leży 
w n a d p s u t y c h z ę b a c h m l e c z n y c h . S tąd 
o d 4 r o k u życia i w c z e ś n i e j n a l e ż y przy
u c z a ć dziec i d o hig jeny j a m y u s t n e j . 

O w o c e m t a k i e g o p o s t ę p o w a n i a jest 
z d r o w i e o b y w a t e l i , wyraża jące się, mię
dzy i n n e m i , o b n i ż e n i e m się l iczby nie
zdolnych z 30n/o n a 8 % p r z y p o b o r a c h 
woj skowych. 

U w a g i : 1. B e z w z g l ę d n i e na jważnie j-
s z e m jes t c z y s z c z e n i e z ę b ó w p r z e d uda
w a n i e m się n a s p o c z y n e k . 

2. P r z y n a j m n i e j 2 razy w ciągu r o k u 
n a l e ż y u d a ć się d o l e k a r z a - s t o m a t o l o g a 
d la z b a d a n i a j a m y u s t n e j i z ę b ó w . 

P o u ż y c i u n a l e ż y t u b ę z a m y k a ć , a ż e b y 
z a p o b i e c z s y c h a n i u się p a s t y o r a z ulat
nianiu o l e j k ó w e t e r y c z n y c h . 

3. O s o b o m , m a j ą c y m szcze
g ó l n e s k ł o n n o ś c i d o z a p a l e ń dziąseł, mi
g d a ł ó w p o d n i e b i e n n y c h l u b g a r d ł a , zale
c a m y p o z a t e m z n a k o m i t y n a s z elixir d o 
p ł u k a n i a . 

H Y G I E L I X . 
F l a k o n z a w i e r a o k o ł o 60 gr. p ł y n u . 
4. Nie n a l e ż y z d a n i e m n a s z e m , uży

w a ć n i e h i g j e n i c z n y c h m y d e ł e k , r e k l a m o 
wanych w os ta tn ich czasach i zastępują
cych j a k o b y p a s t y do z ę b ó w . 

4. P I E L Ę G N O W A N I E S K Ó R Y , U S U 
W A N I E Z M A R S Z C Z E K , Z G R U B I E Ń 

I P L A M . 
S k ó r a l u d z k a nie jes t już o b e c n i e 

u w a ż a n a j e d y n i e j a k o p o w ł o k a z e w n ę t r z -

CZYTELNICY POPIERAJ 
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na, lecz, w myśl n a j n o w s z y c h p o g l ą d ó w 
n a u k o w y c h t u d z i e ż z g o d n i e ze z d o b y c z a 
mi histologji, — s t a n o w i s a m o d z i e l n y o r g a n 
o p i e r w s z o r z ę d n e m z n a c z e n i u fizjologicz-
n e m . 

P r z e k o n a n o się, źe s k ó r a l u d z k a nie 
ty lko mieśc i w sobie, a racze j w swych 
gruczołach o r a z n a c z y n i a c h k r w i o n o ś n y c h , 
n a j p o t ę ż n i e j s z e c z y n n i k i o d p o r n o ś c i o w e , 
b i o l o g i c z n e , lecz, że dz ięk i s w e m u deli
k a t n e m u u t k a n i u a n a t o m i c z n e m u , s ł u ż y 
częs to , d la c a ł e g o s z e r e g u o r g a n i z m ó w 
c h o r o b o t w ó r c z y c h , j a k o w r o t a d o wtarg
n i ę c i a . U s t a l e n i e p o w y ż s z e g o m i a ł o olbrzy
mie z n a c z e n i e r ó w n i e ż i d la rac jona lne j 
k o s m e t y k i skóry, p o n i e w a ż , j ak się nie
d a w n o p r z e k o n a n o , n a j d r o b n i e j s z e p l a m 
ki, k r o s t k i , a n a w e t z w y k ł e z a c z e r w i e n i e 
nia s k ó r y nie są c z ę s t o k r o ć n i c z e m i n n e m , 
jak o b j a w e m p r z e n i k n i ę c i a w g ł ą b na
s k ó r k a d r o b n o u s t r o j ó w , z n a j d u j ą c y c h się 
w o l b r z y m i e j i lości w n a s z e m c o d z i e n -
n e m o t o c z e n i u . 

Przy s p o r z ą d z e n i u o d p o w i e d n i e g o d la 
hyg jeny skóry k r e m u , m i e l i ś m y n a wzglę
dzie nie ty lko u o d p o r n i e n i e tej o s t a t n i e j , 
drogą p o b u d z e n i a d r o b n y c h n a c z y ń krwio
n o ś n y c h skóry, lecz u s i ł o w a l i ś m y n a d a ć 
p r e p a r a t o w i w ł a s n o ś c i , z a b e z p i e c z a j ą c e 
s k ó r ę p r z e d p o d r a ż n i e n i a m i t e r m i c z n c -
mi, m e c h a n i c z n e m i oraz a t m o s f e r y c z n e r n i . 

H A Z - E L I T Ę . 

B e z t ł u s z c z o w y k r e m h a z e l i n o w y ide
a ln ie u d e l i k a t n i a j ą c y i b ie lący c e r ę ; zas tę
puje p u d e r . 

S ł o i k z a w i e r a o k o ł o 40 gr. k r e m u . 

K r e m H a z El i tę, o d p o w i a d a j ą c y wszel
k i m p o w y ż s z y m w a r u n k o m , jest rzeczy
wiście w s w e m d z i a ł a n i u n i e d o ś c i g n i o n y m 
i n ie ulega wątp l iwośc i , że w k ó t k i m 
czasie, s t a n i e się n i e o d z o w n y m ś r o d k i e m 
k a ż d e j kobie ty , d b a ł e j o zdro.vą i kwit
nącą c e r ę . 

S p o s ó b użycia : Stosu je się p o myciu, 
w c i e r a się l e k k o , d o k ł a d n i e u m y t e m i 
p a l c a m i . 

f Y f t W / V W M W . W A ) W tWWVYVWvVVYi&V\'WW\'VVYVW¥V>'YWVVvi 

CIE NASZE CZASOPISMO 
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O RHODAZILU 
(Będźwian Benzylu „Usines du Rhone") 

Prof. Uniwersytetu w Baltimore, Macht, 
badając działanie farmakodynamiczne al
kaloidów grupy opiumowej, doszedł do 
wniosku, że alkaloidy te należy podzielić 
na dwie kategorje: związki grupy morfi
nowej, które pod względem chemicznym 
mają łączność z pirydyną i antracenem 
i których działanie polega na pobudza
niu mięśni gładkich; z drugiej zaś strony 
związki grupy papawerynowej, zawiera
jące jądro benzylowe lub izokwinoleowe 
i wykazują silne działanie przeciwskur-
czowe mięśni gładkich. 

Machtowi dało się stwierdzić, że dzia
łanie papaweryny, powstrzymujące skurcze, 
jest w ścisłym zmiązku z obecnością 
grupy benzylowej w cząsteczce. Przedsię
wziął więc odszukanie ciała bardziej 
prostego nie należącego do alkaloidów, 
o mniejszem działaniu toksycznem, ani
żeli papaweryna, opium lub jego pochod
ne, a które posiadałyby też same wła
sności przeciwskórczowe. 

Badania i doświadczenia z estrami 
benzylowemi dały możność dr. Machto
wi upewnić się, że szczególnie będź
wian benzylu posiada potężne własności 
terapeutyczne papaweryny, niemając jed
nak działania trującego. 

Działanie lecznicze będźwianu benzylu 
jest wyzyskiwane powszechnie i było 
przemiotem licznych obserwacji klinicz
nych we Francji. Obserwacje te prowadzo
ne przez szereg powag lekarskich, że 
wymienimy tu tu tylko dr. F. Raymonda, 

Jacquelin'a i Borrien'a Laubry i Mougeot, 
J. Lyon Pouliot i t. d. wypadły jak naj
pomyślniej. 

Zasadniczo będźwian benzolu po
wstrzymuje perystaltykę wszystkich na
rządów, w skład których wchodzą mięśnie 
gładkie i obniża napięcie, podobnie do 
papaweryny. Doświadczenie wykazuje, 
że działanie to obejmuje komórkę mięś-
miową, jako taką, a nie jej aparat ner
wowy. 

Będźwian benzylu działa na krwiobieg 
jak środek hypotoniczny; na serce nie 
oddziaływa prawie zupełnie. 

Stosowanie Rhodazilu wskazane jest 
we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz dąży do wywołania działania prze-
ciwskurczowego mięśni gładkich, (jelita, 
żołądek, narządy żółciowe, pęcherz, 
moczowody, mięśnie oskrzelowe), z pomi
nięciem narkotycznego i pobocznych ob
jawów trujących. 

Skuteczność Rhodazilu stwierdzona 
została szczególnie w schorzeniach nastę
pujących: bolesnej biegunce, czerwonce, 
kolce jelitownej, spastycznej obstrukcji, 
skurczu odźwiernika, kurczach żołądka, 
kolce nerkowej, wątrobowej, bolesnem 
miesiączkowaniu, cierpieniach pęcherza, 
astmie, ksztuśćcu, w kaszlu u gruźlików. 

I u sklerotyków Rhodazil oddaje wy
niki doskonałe, jako środek, obniżający 
ciśnienie krwi (hypotoniczny), usuwając 
bóle wywołane skórczem naczyń krwio
nośnych. 

Naturalność Win S-te , KARMEL" 
Wina Societe „Karmel" zasługują na 

całkowite zaufanie konsumentów, jako wi
na naturalne najleprzej jakości. 

Naturalność i wysoką jakość wina, owe 
dwa momenty, decydujące o jego gatun
ku, osiągnęła znana na całym świecie So
ciete „Karmel" przez wieloletnią sumien
ną działalność. 

Wina „Karmel" są wyrabiane z najlep" 
szych winogron hodowanych na gruncie 
Ziemi Świętej, który jak stwierdzili ucze
ni, posiada najodpowiedniejszą glebę, dla 
kultury winogronowej. 

Klimat tej miejscowości (słońce i cie
pło) także sprzyja wyśmienicie urodzajo
wi winogron. 
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Jak wiadomo ciepło słoneczne ma de
cydujący wpływ na gatunek owoców. Im 
więcej słońca i ciepła tem przedniejszy 
gatunek owoców się otrzymuje. Ziemia 
Święta jest jednym z pośród krajów, który 
jest wstanie wytwarzać wino; nie posłu
gując się przytem żadnemi domieszkami, 
kraj ten bowiem ma tyle światła słonecz
nego i tyle ciepła (od 8 — 9 miesięcy do 
roku upalnych dni, jak u nas w lipcu), 
jak żaden inny. Także i inne warunki natu
ralne sprzyjają doskonalej produkcji wina, 
budowa gruntu, wyjątkowo bogate zamu
lenie i góry, które są walem ochronnym 
wobec burz. 

Wspaniałe warunki klimatu i gleby 
obok wyśmienitego urządzenia technicz
nego umożliwiły produkcję win, które, czy 
to pod wzglęgem subtelności aromatu, czy 
też pod względem doskonałości smaku 
przewyższają najprzedniejsze marki o sła
wie wszechświatowej. 

Tę wysokość swego gatunku wina „Kar
mel" zawdzięczają w niemałej mierze 
i temu, że są produktami naturalnemi, 
pozbawionemi najniewinniejszych nawet 
domieszek. 

Niemożliwością byłoby dokładne wy
mienienie wszystkich chlubnych dyplomów, 
jakie wina „Karmel" otrzymały z najpo
ważniejszych laboratorjów świata. Wspo
mnimy zatem tylko niektóre, stwierdza
jące z całą niezbitością naturalność oraz 
własności lecznicze win Societe „Karmel". 

Ortopedja, dział czysto techniczny, słu
ży pomocą medycynie, podobnie jak to 
czyni przemysł chemiczno - farmaceutycz
ny. Ten ostatni daje nam t. zw. lekar
stwa, — ortopedja zaś oddaje w ręce le
karza również lekarstwa, lecz innego ro
dzaju, — daje ona wielki wybór różnych, 
aparatów, przyrządów i środków w wal
ce z trapiącemi ludzkość chorobami. 

Podobnie jak w każdej innej dziedzi
nie zachodzą i w ortopedji coraz to no
we udoskonalenia i ulepszenia technicz
ne, powstają nowe wynalazki, ciągle no
we pomysły wciela się w życie i wypro-
bowuje praktycznie. W ostatnich szczegól
nie czasach nastąpił w ortopedji, gałęzi 

Stwierdzili fakty powyższe m. in. Dr. 
C. Bahari (Kairo) Dr. C Bischof (publicz
ne laboratorjum chemiczne Berlin) Dr. M, 
T. Schnierer i Dr. B. Bardach (laborator
jum chemiczno - mikroskopijne Wiedeń), 
Percy D'EFr, W. Whieler (Szpital angielski, 
Jerozolima) Dr. M. Photios (Szpital miej
ski Jerozolima), Dr. Gayon (Prof. Uni
wersytetu w Odessie), Dr. S. Pouchet 
(Prof. medycyny w aryżu) i wielu innych. 

Wina „Karmel" były wystawiane na 
leczniczych wystawach międzynarodowych, 
uzyskując wszędzie odznaczenia. Tak np. 
na sławnej wszechświatowej wystawie pa
ryskiej jeszcze w roku 1900 wina „Kar
mel" otrzymały wielki złoty medal. Ko
misja rzeczoznawców owej potężnej im
prezy międzynarodowej, jaką była wysta
wa paryska, w sprawozdaniu, złożonem 
na ręce rządu francuskiego w następują
cych słowach wyraziła się o winie z Zie
mi Święrej. Wina Karmel pod względem 
swej niezrównanej jakości śmiało mogą 
konkurować z najlepszemi winami fran-
cuskiemi. Zasłużyły one całkowicie na 
wielki złoty medal, któryśmy im przyznali". 

Na szeregu innych wystaw w tej licz
bie na specjalnych wystawach w Ber
linie i w Hamburgu) wina „Karmel" uzy
skały chlubne odznaczenia, ostatnio zaś 
wielki triumf odniosły wina „Karmel" na 
wystawie wszechbrytyjskiej w Wembley. 

Wśród win należy odróżnić wina sto
łowe, deserowe i lecznicze. 

na ogół bardzo młodej, wielki postęp. 
Fachowe pisma ortopedyczne czy to fran
cuskie, czy to niemieckie (w Polsce takie
go pisma niema, a gdyby nawet było, 
kto by je popierał) świadczą swą treścią 
najlepiej o tem, jak wysoko stoi orto
pedja w tych krajach. 

Gdy więc teraz zwrócimy oczy na 
nasz kraj ze smutkiem stwierdzić musi
my, iż Polska bardzo jest pod tym wzglę
dem zacofana. W Niemczech nprz. istnie
ją specjalne szkoły fachowe, urządzane 
bywają kursy, zjazdy i t. p. Ortopedja 
zajmują się ludzie z fachem swym dosko
nale obeznani. Tymczasem w Polsce, 
w samem nawet mieście stołecznem War-

ORTOPEDJA W POLSCE 
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szawie, p r z y s t ę p u j ą d o p r o w a d z e n i a za
k ł a d ó w o r t o p e d y c z n y c h z u p e ł n i ana l fabe
ci w tych s p r a w a c h . 

Z w r ó c i ć n a l e ż y u w a g ę , że n a w e t środ
ki l e c z n i c z e , z d a w a ł o b y się, na jprymityw
niejsze, j a k n p r z . pasy brzuszne s tosowa
n e p r z y b r z u c h u o b w i s ł y m , przy r u c h o 
mej n e r c e l u b p r z y o p u s z c z e n i u t rzewiów, 
a t a k ż e p a s y d la b r z e m i e n n y c h m u s z ą 
j e d n a k b y ć u m i e j ę t n i e w y k o n a n e i d o p a 
s o w a n e , gdyż w p r z e c i w n y m raz ie przy
n o s z ą racze j s z k o d ę , niż k o r z y ś ć i ulgę. 

T r a c ą n a tem l e k a r z e , k tórzy, nieświa
d o m i e zresztą, takie w ł a ś n i e n i e f a c h o w e 
i w i e l c e p r z e t o d la kraju s z k o d l i w e indy
w i d u a popiera ją, gdyż c h o r y n i e z a d o w o 
l o n y w y j e ż d ż a za g r a n i c ę , g d z i e już ta
k i c h s t o s u n k ó w nie s p o t y k a . 

P o m i m o j e d n a k t y c h t r u d n o ś c i dźwi
ga się i ta d z i e d z i n a w n a s z y m kraju, 
j a k to d o b i t n i e w y k a z a ł a o s t a t n i a W y s t a 
wa H y g j e n i c z n o - S a n i t a r n a w W a r s z a w i e . 

E k s p o n a t y z a k ł a d ó w o r t o p e d y c z n y c h 
p r a w i e w s z y s t k i e s t a ł y n a d o ś ć w y s o k i m 

p o z i o m i e , a n i e k t ó r e n a w e t d o r ó w n y w a ł y 
n a j l e p s z y m t e g o r o d z a j u w y r o b o m zagra
n i c z n y m , co już s t a n o w i wie lką d l a n a s 
p o c i e c h ę i da je n a d z i e j ę n a p r z y s z ł o ś ć . 

A l e r z e c z y w i ś c i e m o g ł a n a s w b i ć 
w d u m ę n o w a n o g a s z t u c z n a , p r o t e z a 
w y n a l a z k u p . C u k i e r m a n a z W a r s z a w y 
(właśc ic ie la i k i e r o w n i k a z a k ł a d u o r t o p e a 
d y c z n e g o p r z y ul. E l e k t o r a l n e j 3). N o g -
ta, z u p e ł n a n o w o ś ć , s k o n s t r u o w a n a n a d 
zwycza j p o m y s ł o w o , — to c z y s t o p o l s k i 
w y n a l a z e k , k t ó r y m n a s z m ł o d y p r z e m y s ł 
już p o s z c z y c i ć się m o ż e . S t a n o w i ta 
p r o t e z a n o w y , p o w a ż n y k r o k n a p r z ó d 
w d z i e d z i n i e o r t o p e d j i w o g ó l e , a wyna
lazczości polsk ie j n i e m a ł e , c h o c i a ż i n ie 
p i e r w s z e da je ś w i a d e c t w o . 

T a k w i ę c ż y c z y ć n a l e ż y m ł o d e m u 
p r z e m y s ł o w i o r t o p e d y c z n e m u u n a s p o 
m y ś l n e g o r o z w o j u i wielu t a k i c h z d o b y 
czy, j a k ó w w y ż e j w s p o m n i a n y w y n a l a 
z e k p . C u k i e r m a n a . 

TRAFNE ZDANIE 
O m a ł ż e ń s t w i e 

1. P ierwsze mie j sce w raju d o s t a n i e 
s ię tym, k tórych zawód s p o t k a ł w m a ł ż e ń 
stwie, a którzy j ednak ' w n i e m wytrwali. 

2 W nieb ie n i e m a m a ł ż e ń s t w , ale, 
n ies te ty , i w m a ł ż e ń s t w a c h n i e b a d o p a 
t rzeć s ię t r u d n o . 

3. M a ł ż e ń s t w o j e s t przys tanią w czas ie 
burzy, częście j j e d n a k burzą w p r z y s t a n i . 

KĄCIK HUMORYSTYCZNY 
Z d z i e j ó w z a m i e r z c h ł e j m o d y . 

Pewna dama t długim bardzo ogonem u sukni 
wybrała się do teatru. W przedsionku pan jakiś, 
który zbytnio przysunął się do niej, nastąpił na 
ogon. 

Zacietrzewiona ze złości dama ofuknęła go 
temi słowy: 

„Wół jakiś! czy pan niema oczu? 
„Proszę mi łaskawie wybaczyć, odezwie 

się jegomość, nie wiedziałem, że krowy mają 
takie długie ogony!" 

P o g r ó ż k i . 

Pewnn młoda, ale bardzo zła, kłótliwa żona, 
została silnie pobitą przez męża, wobec czego 
zwróciła się do ojca swego ze skargą na męża. 
Ojciec, znając zły charakter swej córki, powtó
rzył razy, mówiąc: 

i 
„Idż do męża teraz i powiedz mu, że jeżel 

on kiedykolwiek odważy się podnieść rękę na 
moją córkę, ja wówczas będę bił jego żonę." 

L e k a r z , a r c h i t e k t i b o l s z e w i k . 

Lekarz, architekt i bolszewik prowadzili razu 
pewnego dysputę na temat, kto z nich pierwszy 
był przy stworzeniu świata. 

— Pierwszy lekarz twierdził, że on był 
pierwszy, Pan Bóg bowiem, tworząc Ewę, musiał 
wyjąć jedno żebro Adamowi, a takiej operacji 
nie mógłby podjąć bez lekarza. 

Wówczas architekt, nie zaprzeczając faktu, 
dowodził, że on był pierwszy. Jeżeli bowiem Pan 
Bóg tworzył świat z chaosu, to tworząc, nie mógł 
wszak obejść się bez architekta. 

Wówczas wystąpił bolszewik, dowodząc, że 
tylko on był pierwszy, bo jeżeli Pan Bóg two
rzył świat z chaosu, to ten chaos on tylko jeden 
mógł stworzyć i miał też słuszną rację. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Matce w Zawichośc ie . W sprawie pier

wszego nauczania dziecka musimy powtórzyć 
słowa Pestalozzfego: pierwsze nauczanie niechaj 
nigdy nie będzie sprawą głowy, niechaj nigdy 
nie będzie sprawą rozumu, niechaj zawsze będzie 
sprawą zmysłów, niechaj zawsze będzie sprawą 
serca, sprawą matki. 

Pani W. R. w Poznaniu. Niewątpliwie 
trudną jest walka z jedną z najgorszych wad 
charakteru — z kłamstwem, walczyć z nią jed
nak trzeba nieustannie, nigdy zapomocą kar 
cielesnych — bicia, 

Bardzo często wada ta bywa przejściową, 
właściwą pewnemu wiekowi, lekceważ\ ć jej 
jednak nie wolno. 

P. J a n i n i e G. w Poznaniu . Skłonni 
bylibyśmy poradzić Sz. Pani na miejscowe od-
tfuszczenie zastosowanie oblewali parafinowych 
o ile, oczywiście, istnieje odpowiedni zakład. 
Pozatem masaż tuki czy inny, parówki na nogi, 
do wewnątrz zaś — Opozones Lumiere gl. Thy-
reoideae, przetwory jodowe, jak: jodyryna 
Deschampa, jodergon, riodina i t. p, 

Z ruchu wydawniczego 
W przededniu reformy szkolnictwa ukazała 

się świeżo praca prof. Leona Władysława Bie-
geleiseua p. t. Szkoła a Gospodarstwo Narodo
we. Zarys Gospodarczej polityki szkolnej t. I. 
Warszawa 1927 r., która, przystępując do oceny 
stosunków szkolnych i wychowawczych zo stro
ny potrzeb gospodarstwa narodowego, dąży do 
ustalenia dla stosunków naszych wskazań gospo
darczej polityki szkoluej, nauki dotąd niedosta
tecznie docenianej, zarówno przez pedagogów 
jak i ekonomistów. Pracę prof. Biegeleisena 
rozpoczyna rzut oka na stan i "rozwój szkolnictwa 
państwowego i samorządowego z uwzględnieniem 
najnowszego mateijału stalystycznego. Po ana
lizie stosunków gospodarczych i społecznych, 
niezbędnych dla oceny ustosunkowania poszcze
gólnych rodzajów szkół ogólno-kształcących i za
wodowych, autor przechodzi do omówienia doktryn 
pedagogicznych ze stanowiska wpływu, jaki wy
warł na nie układ stosunków gospodarczych, 
rozwój ruchów społecznych i myśli ekonomicznej. 

Ze stanowiska pedagogiki socjalnej ) gospo
darczej omawia prof. Biegeleisen próby zbliżenia 
szkoły do życia na Zachodzie i w Polsce. Szcze
gółowa analiza pracy ręcznej i maszynowej, oraz 
funkcji kwalifikowanego robotnika w nowoczes
nej produkcji, daje autorowi podstawy dla oceny 
dzisiejszego nauczania pracy ręcznej i zajęć 

praktycznych oraz zarobkowych, zarówno w szkol
nictwie powszechnym, jak dokształcającym i za
wodowym. 

Problem szkolnictwa był dotąd rozpatrywany 
wyłącznie niemal ze stanowiska pedagogicznego 
bez uwzględnienia potrzeb gospodarstwa naro
dowego i życia społecznego. Praca prof. Biege
leisena traktuje po raz pierwszy zagadnienie 
szkolne w ścisłym uwzględnieniu czynnika eko
nomii znego na szerokim tle programu gospodar
czego Polski. Autor stoi zdecydowanie na sta
nowisku, iż tworzenie nowych szkół, jak i re
wizja programu i systemu nauczania winny być 
w szkołach ogólno-ksztalcącycli, a przedewszyst
kiem zawodowych i dokształcających uzależnio
ne ściśle od stanu gospodarczego Polski i możli
wości dalszej ekspansji. Specjalną uwagę po
święca autor wyszkoleniu przyszłych kadr pol
skiej inteligencji zawodowej, która w wyższym 
niżli dotąd stopniu będzie musiała poświęcić się 
zajęciom praktycznym. 

Praca prof. Biegeleisena, zawierająca bogaty 
inaterjał porównawczy ze stosunkami zachodnie-
nii, wkraczając z natury rzeczy niejednokrotnie 
w zakres pedagogiczny, ma na celu przedewszyst
kiem rozwój gospodarczy kraju, zgodnie z zasa
dami nauki ekonomicznej. 

OPTYCZNO-NAUKOWY SKLEP 

J A N B E R E N T 
WARSZAWA, Marszałkowska 87 (dawn. 90) I piętro, front, telefon 30-15. 

Rola optyka w trosce o dobro oka, jaknajmmej wkraczać powinna w dziedzinę porady okulisty, 
Lekarz okulista ma pierwszy i decydujący głos: 

1) gdy sio nigdy szkieł nie nosiło, 
2) gdy odczuwamy, bodaj najmniejszą różnicę w wid;:eniu między prawem a lewem, 
1) do lat 16 — 18 życia wogóle powinien mieć" głos lekarz okulista. 
Jeżeli ze szkieł przepisanych przez lekarza okulistę — nie jesteśmy zidowoleni, udajmy się jeszcze 

mx do tegoż. 
Do każdych szkieł trzeba się parę dni przyzwyczajać. Naj lepszy optyk — b o w i e m , j e s l j e s z c z e 

gorszy od l e k a r z a oku l i s ty , który n a r a z i ć Cię n i e zaclowolni l w z u p e ł n o ś c i , bo w i e od n i e g o raniej. 
Wzrok dz iec i dobry ,, — lo zdrowie dziecka i postęp w rozwoju i w nauce" . Zwalczajmy dotychczas 

jeszcze dające się słyszeć zdanie w .śród rodziców. „—że szkła oczy psują"—i ..lepiej się do nich nie przyzwyczajać' . 
Nie wolno kupować okularów (u dziecka zwłaszcza) zaocznie. Najlepsze szkła w złe leżącej oprawie— 

zaszkodzą — nie pomogą, JAN BERENT 
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Przemysłowa Towarzystwo Przetworów Tłuszczowych 

.SATURNIA' S. A. 

W a r s z a w a . 

Po zbadaniu 1aboratoryjnem i praktycsncm 
środka samopiorąoego .Radion* stwierdzono, iż: 

1) Radion pierze dzięki wysokiej zawartośoi 
mydła i bieli przez działanie wydobywa
jącego się przy gotowaniu tlenu. 

2) Radion nie zawiera chlorku ani innych 
szkodliwyoh domieszek i dlatego nie 
niszczy bielizny. 

3) Radion usuwa wszelkie plamy i dezynfe
kuje bielizną bez żadnej szkody dla 
tkanki. 

Powtórzone- kilkadziesiąt razy pranie bie
lizny płóciennej wykazało niezbioie, iż Radion 
zupełnie nie niszczy tkanek, redukując jedno-
ozeSnie prace, ręozną do minimum. Jest więc pro
duktem pierwszorzędnej jakości i może być pole
cony jaknajgoręcej do użytku w gospodarstwie 
domowem, szpitalach, hotelach i t. p. 

Zaprzysiężony Chemik Sądowy na Okręg poznań 
6. Oyr. Partit*. Zakł. Bad. Źywn- i Pr«dm. Uiytku, 
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Drukarnia Kooperatywy Prac. Druk. Warszawa, Zielna 17. — Tel. 19-57. 


